
Dma 6 (TET) lipca 16/9 foku.

PRZYCZYNY POŻARÓW.

— Rada miejska warszawska dóhroezyrmoici pMicznej. Na 
fasadzie art. 2 Najwyżej w dniu 1 czerwca 1871 r. zatwier-

bę, więc się poprawił i w jakiem takiem zdrowiu do­
szedł do dziesiątego roku życia.

Chudy był zawsze i opalony, z brzuchem wydętym, 
a zapadłemi policzkami; czuprynę miał konopną, bia­
łą prawdo i spadającą na jasne wytrzeszczone oczy, 
patrzące na świat jakby w jakąś niezmierną dalekośc 
wpatrzone... W7 zimie siadywał za piecem i popłaki­
wał cicho z zimna, a czasem i z głodu, gdy matula 
nie in.eli co włożyć ani do pieca ani do garnka; latem 
chodził w koszuiinie przepasanej krajką i w słomia­
nym „kapalusie", z pod którego obdartej kani spo­
glądał, zadzierając jak ptak głowę do góry. Matka, 
biedna komornica, żyjąca z dnia na dzień niby jaskół­
ka pod cudzą strzechą, może go tam i kochała po swo­
jemu, ale biła dość często i zwykle nazywała „od­
mieńcem". W ósmym roku chodził już jako potrzódka 
za bydłem, lub gdy w chałupie nie było co jeść, za 
bedłkami do boru. Że go tam kiedy wilk nie zjadł— 
zmiłowanie boże.

Byłto chłopak nierozgarnięty bardzo i jak wiejskie 
dzieciaki, przy rozmowne z ludźmi, palec do gęby 
wkładający. Ńie obiecywali sobie nawet ludzie, że się 
wychowa, a jeszcze mniej, żeby matka mogła docze­
kać się z niego pociechy, bo i do roboty był ladaco. 
Nie wiadomo, zkąd się to takie uplęgło, ale na jedną 
rzecz był tylko łapczywy, to jest na granie. Wszędzie 
też je słyszał, a jak tylko trochę podrósł, tak już o 
niczem innem nie myślał. Pójdzie bywało do boru za 
bydłem, albo z dwojakami na jagody, to się wróci bez 
jagód i mówi szczeniąc:

— Matlu! tak ci coś w boru „grlało"! Oj! oj!
A matka na to:
— Zagram ci ja zagram! nie bój się!
Jakoż czasem sprawiała mu warząchwią muzykę. 

— Urząd Interji porlajc do wiadomości osób interesowanych, 
żo w dniu ‘24 lipca (5 sierpnia) 1879 r. odbywać sio będzie 
w sali ciągnień Banku polskiego publicznie, w obecności osób 
od urzędu przeznaczonych wliczenie do kola 23,500 numerów 
loterię 133 składających, cięgnienie zaś 1-ej klasy tejże lo- 
terji, stosownie do § 5 przepisów i objaśnień planu, dopelnio- 
nem zostanie w Aniach 25. i 26 lipca (6 i 7 sierpnia) r. b.

Jeśliby kto z interesowanych, mając przy sobie los zakupio­
ny, cliciał przekonać się. czy jego numer do wliczenia w koło 
jest przygotowanym, może z kolei sta, z którego los pochodzi, 
przed rozpoczęciem wliczenia, mianowicie od godziny 10 do 11 
ziana, zażądać nietylko okazania takowego numeru, ale nadto 
przeliczenia całej tetki, co nikomu odmówionem nie będzie.

Naczelnik urzędu loterji Hertz. 
Sekretarz J. Wolski.

— I— Zdarza się często, że wybucha pożar bez ża­
dnej prawie widocznej przyczyny i że nnjbieglejsze 
nawet śledztwo wykryć jej nie zdoła.

Zdradziecki płomień ukazuje się'znienacka — nisz­
czy — i nie pozostawia śladów, prócz popiołu.

Ażeby wytłómaczyć podobnefakta, wymyślano wie­
le mniej lub więcej prawdopobnych, na wyjaśnienie 
owej „samozapalności" teoryjek, brakło jednak do 
ostatecznego rozwiązania kwestji danych pewnych 
i nieulegających wątpliwości.

Zdaje się przecież, że jedna z owych teoryj już try­
umfuje, ku czemu zgromadzono większą ilość faktów 
i doświadczeń.

Nauka oddawna wyjaśniła i dowiodła istnienia tak 
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| Wschód słońca o godzinie 4 minut 
Zachód , . 8

wszystkich ciałach organicznych i który przy pe­
wnych warunkach męże być wprowadzony w ruch 
i uwidocznić się w pewnych rezultatach.

Dla profanów brzmieć to może dziwnie, a przecież 
tak jest w rzeczywistości, a lodowce pływające w mo­
rzu podbiegunowym zawierają Ów ukryty cieplik za­
równo jak i inne przedmioty i do tego w równej i- 
lośc'.

Rzecz to licznemi stwierdzona doświadczeniami.
Jeżeli, naprzykład, kwas siarczany zmieszamy z wo­

dą, powstanie ciepło, gdy zaś na niegaszone wapno 
nalejemy wody, wyniknie ztąd silne gorąco.

W ten sam sposób kwas azotny skombinowany 
z ku asem saletrosolnym, żelazem i wodą, poczyna 
wrzeć i silnie się nagrzewa.

Z przykładów tych widzimy, że cieplik jest u- 
kryty w saletrze, wodzie, wapnie i żelazie.

Dopóki jest on ukryty, dopóty nie może być do­
strzeżony przez nasze zmysły, ale możemy go w ka­
żdej chwili wydobyć z ukrycia i wprowadzić w ruch, 
tak, że przy użyciu rozlicznych chemicznych połączeń, 
można otrzymać różne stopnie i rodzaje c epła i 
światła.-

Odkrycie zapalnej natury żelaza, ołowiu, miedzi, 
srebra i złota zawdzięczyć należy postępowi nowo­
czesnej wiedzy.

Połączenie kwasu z jakąkolwiek inną substancja 
wywołuje zawsze gorąco i przez utlenianie zmniejsza 
masę stałą ciała.

Znany chemik Jackson wielokrotnie przyprowa­
dzał do zapalności węgle drzewne w temperaturze 
niżej punktu wrzenia; w tym celu kładł wilgotny ka­
wałek węgla drzewnego na górną plate pieca cylin­
drowego, na którą też stawiał jednocześnie blaszane 
naczynie z wodą.

Po cli wili Jackson zdejmował węgiel z pieca i kładł 
na stół, a wówczas węgiel poczynał się żarzyć i po­
łożony na^pnie na talerzu płonął dotąd, dopóki nie 
obróć ł się^y popiół...

Tymczasem zaś woda w naczyniu wcale nie podle­
gała wrzeniu.

Najłatwiej też węgle położone jeden na drugim 
przyprowadzić do stanu gorzenia.

Jiiedy już mowa o samozapalności, wspomnimy 
o ciekawym i zadziwiającym wypadku, jaki przed 
rokiem obserwowano w Anglji.

Z materaca wypchanego włosiem końskiem począł 
się wydobywać silny swąd, gdy zaś rozcięto materac

— W dniu dzisiejszym wiec rozpoczęło się w ko­
ściele św. Karola Boremeusza przy ulicy Chłodnej 
hroczystem wystawieniem Najświętszego Sakramentu, 
które nastąpiło o godzinie 5-ej zrana, czterdziestogo- 
dzinne nabożeństwo.

To też lud pobożny licznie się zbierał od samego 
fana począwszy, by złożyć hołdy sweutajonemu w Naj­
świętszym Sakramencie Chrystusowi Panu.

Nabożeństwa z kolei'odbywały się uroczyście przez 
dzień cały tak zrana jak i po południu.

W dniu jutrzejszym zaś dalszy ciąg tego uroczy­
stego nabożeństwa odbywać się będzie tymże samym 
Co i w dniu dzisiejszym porządkiem:

Suma odprawioną zostanie o godzinie 11-tej zrana, 
a Nieszpory o godzinie 4-tej.

W niedzielo zaś na zakończenie odpustowego tego 
Nabożeństwa wygłoszono zostaną dwa kazania, a po 
Nieszporach odbędzie się uroczysta procesja wewnątrz 
świątyni, w której prżyjmą udz>ał wszystkie bractwa 
miejscowe.

\V dniu jutrzejszym przypada doroczna uroczystość 
św. Wincentego a Paulo, którą kościół św. Krzyża 
obchodzi odpustem zupełnym z dwoma kazaniami 
i procesjami, tak przed Snmą jak i po Nieszporach.

Święty Wincenty a Paulo był założycielem zgro­
madzenia księży Misjonarzy, Sióstr Miłosierdzia, do­
mów przytułku dla ubogich dzieci, oraz rozmaitych 
instytucyj dobroczynnych —to też doroczną pamiątkę 
jego obchodzą wszystkie zakłady i instytucje dobro­
czynne uroczyście przez całą oktawę.

Kościół instytutowy św. Kazimierza na Tamce ob­
chodzić bedzie odpustem zupełnym pamiątkę święte­
go Wincentego a Paulo w dzień św. Marji Magdale­
ny, t. j. dnia 22 b. m., w przyszły wtorek.

Kościół zaś szpitalny Dzieciątka Jezus, przy placu 
Wareckim, obchodzić będzie uroczystość jego odpu­
stem zupełnym w ostatni dzień oktawy, t. j. dnia 26 
b. m., w samą uroczystość św. Anny, od jutra za ty­
dzień.

— W przyszłą też niedzielę kościół N. Panny Marji 
na Nowem-Mieście obchodzić będzie, niezależnie od 
odpustu Skaplerza świętego, także pamiątkę dorocz­
ną poświęcenia tegoż kościoła.

Pierwsze Nieszpory poprzedzające tenże odpust, od­
będą się jutro, z wystawieniem Najświętszego Sakra­
mentu i z procesją.

Chłopak krzyczał, obiecywał, że już nie będzie, a takt 
myślał, że tam coś w boru grało... Co? albo on wie­
dział?.. Sosny, buki, brzezina, wilgi—wszystko grał o — 
cały bór i basta!..

Echo też... W polu grała mu bylica, w sadku pod 
chałupą ćwirkotały wróble, aż się wiśnie trzęsły. 
Wieczorami słuchiwał wszystkich głosów, jakie są na 
wsi, i pewno myślał sobie, że cała wieś gra. Jak po­
słali go do roboty, żeby gnój rozrzucał—to mu nawet 
wiatr grał w widłach.

Zobaczył go tak raz karbowy stojącego z rozrzu­
coną czupryną i słuchającego wiatru w drewnianych 
widłach... zobaczył—i odpasawszy rzemyka, dał mu 
dobrą pamiątkę. Ale na co się to zdało! Nazywali go 
ludzie „Janko muzykant"!.. Wiosną uciekał z domu 
kręcić fujarki wedle strugi. Nocami, gdy żaby za­
czynały rzechotać, derkacze na łąkach derkotać, bąki 
po rosie bnrczyc, gdy koguty piały po zapięciach,*to 
on spać nie mógł, tylko słuchał i Bóg'go jeden wie, 
jakie on i w tein nawet słyszał granie... Do kościoła 
matka nie mogła go brać, bo jak bywało zahuczą or­
gany, lub zaśpiewają słodkim głosem, to dziecku o- 
czy tak mgłą zachodzą, jakby już nie z tego świata 
patrzyły...

Stójka, co chodził nocą po wsi i aby nie zasnać li­
czył gwiazdy na niebie, lub rozmawiał po cichu z psa­
mi, widział nieraz białą koszulę Janka, przemykają­
cą się. w ciemności ku karczmie. Ale przecież chło­
pak nie do karczmy chodził tylko pod karczmę. Tam 
przyczaiwszy się pód murem słuchał. Ludzie tańco­
wali obertasa, czasem jaki parobek pokrzykiwał: U-hal 
słychać było tupanie butów, to znów głosy dziew­
czyn: Czegóż? Skrzypki śpiewały cieli A „Bodziem 
jedli, będziem pili, będziewa się weselili", a basetla

Przyszło to na świat wątłe, słabe. Kumy, co się by­
ły zebrały przy tapczanie położnicy, kręciły głowa­
mi i nad matką i nad dzieckiem. Kowalka Szymono- 
wa, która by ła najmądrzejsza, poczęła chorą pocieszać:

— Dajta—powiada—to zapalę nad wami gromnicę; 
iuże z was nic nie będzie, moja kumo, już wam na 
tamten świat się wybierać i po dobrodzieja by posłać, 
że-by wam grzechy wasze odpuścił.

~- Ba!—powiada druga—a chłopaka to zara trza 
ochrzcić; on i dobrodzieja nie doczeka, a—powiada— 

będzie, co choć i. strzygą się nie ostanie. .
j . mówiąc, zapaliła gromnicę, a potem wziąwszy 
dziecko, pokropiła je wodą, aż poczęło oczki mrużyć 
1 rzekła jeszcze:
, ~ Ja ciebie „krzcę" w imię Ojca i Syna i Ducha 
świętego—i daję ci na przezwisko Jan, a teraz-że du­
szo „krześcijańska" idź, zkądeś przyszła. Amen!
.. Ale dusza chrześcijańska nie miała wcale ochoty 
lsc> zkąd przyszła i opuszczać chuderlawego ciała, o- 
w’sze.in, poczęła wierzgać nogami tego ciała, jako mo­
gła, i płakać, chociaż tak słabo i żałośnie, że jak mó- 
W1p *;umy: „Myślałby kto: kocię nie kocię, albo co!" 

. os‘an° po księdza; przyjechał, zrobił swoje, odje- 
cnał chorej zrobiło się lepiej. W tydzień wyszła ba­

ft ao roboty. Chłopak ledwo „zipał", ale „zipał", aż 
w czwartym roku okukała kukułka na wiosnę choro-

Prenumerata „KnrjeraWar- 
*sąwskiego“, wynosi w Warsza- 

rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, 
kwartalnie rs. 1 kop„ 50, miesię- 
łl®ie kop. 50, a za odnoszenie do 
cotnów dopłaca się kop. 5.

Kv.mer pojedynczy w kan- 
redakcji kop 5.

Redakcja otwarta od Si-tej 
r*no to 2-giej po południu.

Na prowincji i w Cesar­
stwie wynosi rocznie rubli gr. 9 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46. 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumeratę przyjmuje się roez- 
O nie, półrocznie i kwartalnie.

Itękopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracaj® >

Wtorek; Ś. Marji Magdaleny.
Środa: 8. Apolinarego Bisk. AL 
Czwartek: Krystyny Panny M.
Piątek: S. Jakóba Apostoli. A

JANKO MUZYKANT.
PRZEZ

dzonej uchwały komitetu do spraw Królestwa Polskiego, traz i zwanego „ukrytego cieplika", który spostrzegamy we 
w myśl artykułu 910 kodeksu cywilnego w Królestwie Pol- --------i...k ........ i. ------
skiem, na posiedzeniu z dnia 11 (23) czerwca r. b. posta­
no u iła:

Zawarte w testamencie ś. p. barona Edwarda Ottona de KJop- 
man, z d. 19 (31) maj i 1878 r., zapisy dla gminy ewangelicko- 
augsburskiej w Warszawie, a mianowicie:

a) na urządzenie oddziału dla kalek i nieuleczonych cho«.
rych, sumę rs. 750, . H

b) na powiększenie środków przeznaczonych na kupno ksią-
ż.ek dla biednych uczniów sumę rs. tOO.

c) na ochronkę małych dżieei sumę rs. 100,
d) na urządzenie przytułku dla biednych chorych rekonwa­

lescentów wypisywanych ze szpitala ewangelickiego w War­
szawie, tylulem wieczystego kapitału sumę rs. 600, i

e) na powiększenie środków na leczenie biednych chorych
■ gminy ewangelicko-reformowanej, odsyłanych przez kolegjum 

kościelne tegoż wyznania, do szpitala ewangelickiego w War­
szawie sumę rs. 500, przyjąć na warunkach w testamencie 
wymienionych i z. zachowaniem praw osób trzecich.

P. o. członka zarządzającego czynnościami rady
J. Hiagnuski.

Piątek.
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przekonano się, że tapicer osznkał kupującego i pod 
cienką warstwą włosia umieści!' w nim pakuły i ko­
nopie.

Są to dwa materjały, które przy zetknięciu się z o- 
łejem lub tlustością łatwo się zapalają.

W danym przypadku zapalenie nastąpiło od cie­
plika znajdującego sio w ciele osoby śpiącej na mate­
racu.

W podobnych warunkach w Manchester zapłonę­
ła kanapa, śledztwo zaś wykryło, że była ona wy­
pchana zatluszczonemi odpadkami wełny, temperatu­
ra zaś w pokoju była dość wysoka, ażeby przypro­
wadzić do stanu zapalności sproszkowany fosfor.

Znane jest także i podług tych samych praw się u- 
skutecznia zapalenie przy pombcy „szkła palącego".

Dalej po wielkim pożarze na komorze w Dublinie 
(1863 r.) komisja śledcza po całódziennem badaniu 
przyczyn pożaru przyszła do przekonania, że nic in­
nego w tak dobrze wybudowanym i strzeżonym gma­
chu nie mogło być przyczyną ognia, jak tylko oko­
liczność, że urzędnicy komory przechowywali w miej­
scu, gdzie pożar wybuchnął, rażeni korki, łój, oliwę 
palmową, bawełnę, wełnę, konopie i powrozy, nie 
wiedząc, że ztąd powstać może ogień...

A jednak świadomość tego wielu mogłaby uchronić 
od licznych strat.

Osobliwie kupcy, przemysłowcy, ekspedytorowie, 
gospodynie i t. d. i t. d., powińniby o tern wiedzieć 
dobrze.

Poinformować ich więc ogólnie w tym przedmio­
cie—czuliśmy się w obowiązku.

W sprawie, słuszności.
Schlcig’ todt den Hund, das ist cin Iłecensent!

Przywykliśmy od lat kilku do czytania w Gazecie 
Polskiej surowych często, ale z taktem i znajomością 
przedmiotu, bez uprzedzenia i zarozumiałości pisywa­
nych receuzyj teatralnych. Zdziwić nas też musiał 
niemało ton i charakter artykułu w wczorajszym nume­
rze tejże Gazety pomieszczonego a traktu jącego z bez­
przykładną zaciętością o ostamiej komedji konkurso­
wej Bałuckiego, wystawianej od kilku dni w Eldora­
do. Autor tej filippiki przeciw krytykom i samej sztu­
ce podpisał się pśeudonymem, znanym dotychczas je­
dynie z rzadko pojawiających się utworów poetycz­
nych w naszej prasie perjoaycznej.

“ Pan Wacław Pomian wystąpił tym razem w cha­
rakterze przygodnego krytyka, a korzystając z chwi­
lowego zastępstwa stałego recenzenta Gazety Polskiej, 
zapragnął widocznie odrazu wsławić swój pseudonym 
na tej małej próbie prozaicznego stylu i uderzył z ca­
łej siły na alarm przeciw ślepocie, czy stronniczości 
krytyki,' która odważyła się bez jego aprobaty po­
chwalić gorąco „Krewniaków" Bałuckiego. Pan Wa­
cław Pomian nie godzi się ze zdaniem, prawie jedno- 
brzmiącem, sześciu pism codziennych, które dopuściły 
się karygodnego czynu, że w swojem rozumieniu rze- 

grubyni głosem wtórowała z powagą: „Jak Bór dał! 
Jak Bóg dał!“ Okna jarzyły się światłem, a każda 
belka w karczmie zdawała się drgać, śpiewać i grać 
także, a Janko słucha!!...

Coby on za to dał, gdyby mógł mieć takie skrzyp­
ki grające cienko: „Bodziem jedli, będziem pili, bę- 
dziewa się weselili"! Takie deszczulki śpiewające. 
Ba! ale zkąd ich dostać, gdzie takie robią? Żeby mu 
przynajmniej pozwolili choć raz w rękę wziąć coś ta­
kiego!... Gdzietam! Wolno mu tylko było słuchać, 
to też i słuchał zwykle dopóty, dopóki głos stójki nie 
ozwał się za nim z ciemności.

— Nie pójdziesz-że ty dodomu, utrapieńcem?
Więc wówczas zmykał na swoich bosych nogach 

do domu, a za nim biegł w ciemnościach głos skrzy­
piec: „Będziem jedli, będziem pili, będziewa się we­
selili"! -- i poważny głos basetli:

— Jak Bóg dal! Jak Bóg dał! Jak Bóg dal!
Gdy tylko mógł słyszyć skrzypki,czy to na dożyn­

kach, czy na weselu jakiem, to już dla niego było 
wielkie święto. Właził potem za piec i nic nie mó­
wił po całych dniach, spoglądając jak kot błyszezą- 
comi oczyma z ciemności. Potem zrobi! sobie sam 
skrzypki z gąta i zwłosienią końskiego, ale nie chcia- 
ły grać tak pięknie.jak tamte w karczmie. Brzęcza­
ły cicho, bardzo cichutko, właśnie jak muszki jakie, 
albo komary. Grał jednak na nich od rana do wieczo­
ra, choć tyle za to odbierał .szturchańców, że w koń­
cu wyglądał jak obite jabłko niedojrzałe. Ale taka 
to już była jego natura. Dzieciaezyna chudł coraz 
bardziej,brzuch tylko zawsze rniał duży, czuprynę co­
raz gęstszą i oczy coraz szerzej otwarte, choć najczę­
ściej łzami za'ane—ale policzki i piersi wpadały mu 
coraz głębiej i głębiej..^ 

czy przyznały ostatniej sztuce autora, znanego i uzna­
nego od dawna przez zaufańszych od p. Pomiana sę­
dziów—niezaprzeczone zalety. To oburz? szanowne­
go autora artykułu do tego stopnia, że zwracając się 
do krytyków warszawskich woła z zapałem: „Nie- 
wolno nam kuć frazesów nieszczerych, wprowadzających 
w błąd u najwyższym stopniu czytelników, gdy rzecz 
sana niema wartości, ani jako sztnlca sceniczna, ani 
jako utwór literacki.*

Tak, nie wolno nam kuć frazesów nieszczerych, nie 
wolno rzucać gołosłownych, niczem^,uieumotywowa- 
nych wyroków z wysokości trójnogu krytycznego, nie 
wolno potępiać bez dowodów i obdzierać z zasług 
i sławy autorów, używających u publiczności szersze­
go kredytu, nie wolno miotać ubliżających insynuacyj 
przeciw jednostkom, które na swojem stanowisku 
utrzymywały się dotąd zaufaniem opinji i solidarno­
ścią z jej organami publicznemi; — w samej rzeczy, 
pan Wacław Pomian ma słuszność, a jednak sam się 
dopuścił tego ciężkiego grzechu i to w stuwierszowym. 
artykule, w którym co zdanie to zarzut, a argumen­
tów ani na pokaz.

Nie podejmowalibyśmy też rękawicy, gdyby ją był 
„zapalczywy wyjątkowo w pessymizmie recenzent" 
(pozwalamy sobie sparafrazować jego własne wyra­
żenie) rzucił li tylko samemu autorowi „Krewniaków;" 
pan Pomian zresztą z Samego początku zastrzegł się 
pod tym względem w sposób, zamykający odrazu 
wszelką dyskusje, twierdząc, że „chyba nikt z uczci­
wych i sumiennych ludzi" niezechce go posądzić o ja- 
kąbądź nieżyczliwość względem autora „Radców pana 
radcy."

Ale szanowny i śmiały oponent posunął się zadale- 
ko atakując głównie „dobrze usposobionych sprawo­
zdawców, którzy farsę Bałuckiego w szumnych sło­
wach przekazali potomności" a co gorsża „przesadne- 
roi pochwałami ubliżyli nietylko sobie, ale i godności 
krytyki....11

Byłby to zarzut zbyt dotkliwy, gdyby nie zanadto... 
lekkomyślny, obwiniający ód razu sześciu sprawo­
zdawców naszej prasy perjodycznej. którzy mogą nie­
wiele dbać o „koleżeńskie maniery" p. Wacława Po­
miana i jego o nieb samych przekonania, ale którym 
musi zależeć na opinii czytelników tak poważnego 
organu, jakim jest Gazeta polska.

Nie wierfiy, jakie pod tym względem zdanie będzie 
naszych kolegów po piórze, których dotknął zarzut 
lekkomyślnego szafowania kredytem publjeznęści i 
nieuczciwem nadużywaniem dobrej wiary czytelni­
ków. Mogą oni uznać zasadę: guarda e passa za uaj- 
właśc wszą w tym wypadku... Co do nas uważaliśmy 
za stosowne zaprotestować przeciw porywczej i nadto 
krewkiej wycieczce polemicznej autora, który wpra­
wdzie w ogóle bardzo rzadko odzywa.się wnaszem 
dziennikarstwie,, ale dla tego właśnie powinienby się 
więcej obliczać ze swemi wystąpieniami.

Nie przesądzamy bynajmniej kwalifikacji pana Wa­
cława Pomiana na wyjątkowego recenzenta i kryty­
ka, ale sądzimy, że właściwiej by było nie nadużywać 
pióra ta zdobywanie rózg,!< su elukubracjami, pod 
któremi szkoda narażać pseudonymu, zkąd inąd u- 
żywającego lepszej i zasłuzeńszej opinji.

------------------------------   ....—-—T~----—   —— A——    
Wcale nie był jak inne dzieci—-by ł raczej jak jego 

skrzypki z gąta, które zaledwie brzęczały. Na przed­
nówku przytem przymierał głodem, bo żył najczę­
ściej surową marchwią i także chęcią posiadania 
skrzypek.

Ale ta chęć nie wyszła mą na dobre.
We dworze miał skrzypce lokaj i grywał czasom 

na nich szarą godziną, aby się podobać pannie służą­
cej. Janko czasem podczołgiwał się między łopucha­
mi, aż pod otwarte drzwi kredensu, żeby im się przy­
patrzeć. Wisiały właśnie na ścianie naprzeciw drzwi, 
więc tam chłopak duszę swoją całą wysyłał ku nim 
przez oczy, bo mu się zdawało, że to niedostępna ja­
kaś dla niego świętość, której niegodzien tknąć, że to 
jakieś jego najdroższe.ukochanie. A jednak pożądał 
ich. Chcialby przynajmniej raz mieć je w ręku, przy­
najmniej przypatrzeć się im bliżej..,. Biedne małe 
chłopskie serce drżało na tę myśl ze szczęścia.

Pewnej nocy nikogo nie było w kredensie. Pań­
stwo od dawna siedzieli za granicą, dom stał pustka­
mi, więc lokaj przesiadywał na drugiej stronie n pan­
ny pokojowej. Janko, przyczajony w łopuchach, j a- 
trzył już oddawna przez otwarte szerokie drzwi na 
cel wszystkich swych pożądań. Księżyc właśnie na 
niebie był pełny i wschodził ukośnie przez okno do 
kredensu, odbjając je w kształcie wielkiego jasnego 
kwadratu na przeciwległej ścianie,. Ale ten kwadrat 
zbliżał się powoli do skrzypiec, i w końcu oświetlił 
je zupełnie. Wówczas w ciemnej głębi wydawało się, 
jakby od nich biła światłość srebrna; szczególniej 
wypukłe zgięcia oświecone były tak mocno, że Janek 
ledwie mógł patrzeć na nie. W onym blasku widać 
było wszystko doskonale: wcięte boki, struny i zagię­
tą rączkę. Kołeczki przy niej świeciły jak robaczki |

Nie możem na tem miejscu zbijać i obalać innych 
twierdzeń przygodnego recenzenta Gazety Polskiej, 
która na tem zastępstwie nie najlepiej wyszła—ho to 
musiałoby nas zadaleko zaprowadzić; nie chcemy też 
zastanawiać się, kto trzeźwiej, sumienniej i bezstron­
niej patrzy na sztukę pana Bałuckiego, czy surowy 
krytyk Gazety, czy strona przeciwna. Według zda­
nia pana Pomiana, pomyliła się komisja konkursowa, 
która autorowi „Krewniaków" przyznała pierwszą 
nagrodę, pomylił się dyrektor trupy poznańskiej, któ­
ry ją wystawił, pomylili się artyści, którzy tyle pra­
cy i trudu dla niej poświęcili, pomyliła się „zapalczy­
wa w optymizmie krytyka warszawska" pomyliła 
się redakcja jednego z tygodników, która ten utwór 
„bez scenicznej i literackiej wartości" godnym druku 
uznała i myli się wreszcie publiczność, zapełniająca 
bezustannie teatr i manifestująca głośnym śmiechem 
i częstemi oklaskami swoje zadowolenie.

Nie pomylił się tylko — pan Wacław Pomian.
Przykro nam, że w sprawie słuszności musieli* 

śmy w ten sposób odeprzeć pocisk, rzucony koleżeń­
ską ręką, ale dotknięci pośrednio przez autora recenzji 
w Gaz. Pol., rzekomo najtrafniejszej i najbardziej 
przedmiotowej ze wszystkich'— kilkoma słowami 
chcieliśmy przynajmniej zreflektować zbyt zapalone­
go weredyka.

Wiemy to dobrze, że prawda nie zawsze jest po 
stronie większości, ale mamy prawo żądać, aby je­
dnostka, stawiająca swoje zdanie ponad zdanie ogó­
łu — przedstawiała przynajmniej pewną doświadczo­
ną powagę.

Czy pan Wacław Pomian słusznie przyznąje sobie 
tę wyższość sądu i zmysłu krytycznego, i czy go do 
rzucania tak apodyktycznych twierdzeń coś więcej, 
od innych recenzentów upoważnia—wolimy nie roz­
trząsać.

Są ludzie dotknięci daltonizmem, ale ci nie mogą 
wyrokować o barwach. Zdarzają się daltoniści i po­
między krytykami. Wybaczy pan Pomian, że go 
w najlepszym, swe uważać chcemy, jako takiego dal­
tonistę w JWMUkńb. krytyki. —X—

Cóż dziś?
Jeśli wędrowiec w noc srebrną, błękitną, 
Spojrzy w niebiosy nad cienie Hellady—
Nad jej potęgi zamierzchłe już ślady,
Nad jej wawrzyny co w gruzach wciąż kwitną,

Musi on spostrzedz na niebie cień blady, 
Wiecznie krążący nad glebą stumytną, 
Drżący, gdy ludzie oliwny gaj wytną
Albo głaz wzruszą: Atheny—Pallady!..

A gdy wśród ciszy nad ziemią Muz szczytną 
Wietrzyk rozpocznie igraszki i zwady
Jasny cień z niebios jak gdyby na zwiady 
W ciszę zstępuje, w noc srebrną —błękitną.

świętojańskie, a wzdłuż zwieszał siesmyczek nakszlałt 
srebrnego pręta...

Ach! wszystko było śliczne i prawie czarodziej­
skie— Janek też patrzył coraz chciwiej. Przykucznię- 
ty w łopuchach, z łokciami opartemi o chude kolana, 
z otwartemi ustami patrzył i patrzył. To strach za­
trzymywał go na miejscu, to jakaś nieprzezwyciężo­
na chęć pchała go naprzód. Czy czary jakie, czy 
co?... Ale te skrzypce w jasności czasem zdawały się 
przybliżać, jakoby płynąc ku dziecku... Chwilami 
przygasały, aby znowu rozpromienić się jeszcze bar­
dziej. Czary, wyraźnie czary! Tymczasem wiatr po­
wiat, zaszumiały cicho drzewa, zalopotały łopuchy 
a Janek jakoby wyraźnie usłyszał:

— łdź Janku! kredensie niema nikogo... idź 
Janku!...

Noc była widna, jasna. W ogrodzie dworskim nad 
stawem słowik zaczął śpiewać i pogwizdywał cicho 
to głośniej: Idź! pójdź! weź!... Lelek poczciwy ci­
chym lotem zakręcił sie koło głowy dziecka i zawo­
łał! Janku nie! nie!... Ale lelek odleciał, a słowik 
został i łopuchy coraz wyraźniej mruczały: Tam nie­
ma nikogo!... Skrzypce rozpromieniły s;ę znowu...

Biedny, mały, skulony kształt zwolna i ostrożni” 
posunął się naprzód, a tymczasem słowik cichuteńko 
pogwizdywał: Idź, pójdź! weź!...

Biała koszula migotoła coraz bliżej drzwi kreden­
sowych. Już nie okrywają jej czarne łopuchy. Na 
progu kredensowym słychać szybki oddech chorych 
piersi dziecka. Chwila jeszcze, biała koszulka zni­
kła — już tylko jedna bosa nóżka wystąje za progiem1' 
Napróżno lelku przelatujesz jeszcze raz i wołasz; nie* 
nie!... Janek już w kredensie.

Zarzechotały zaraz ogromnie żaby w stawie ogr®*
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Kiedyś, gdy grecy pomst żądni i sławy 
Stali w naw tysiąc do Illion wybrani— 
Gniewna Arthemis za zgładę swej tani 
Wichrom przeciwnym kazała dąć w nawy:

Łowco Atrydzie! tyś wzbudził gniew pani, 
Dajże za łanie krew córy twej łzawej; 
Zakrył twarz Atryd i gnie sio jak trawy, 
Bo już ofiarę przywiedli kapłani.

Po przez biel zasłon zdrój z serca trysł krwawy, 
Wstają rycerze nadzieją owiani, 
Wznoszą się żagle w Argiwskiej przystani, 
Dalej! do Dijon, do pomsty i -ławy!

Z zasłon, ze krwawych, cień w niebo uleci;
On to w Helladę wpatrując się, chwieje, 
Krew,-że nie próżną? nie próżneż nadzieje? 
Duch-że Hellady powionie w swe dzieci?.

Powiał, i silny; wiał w różne koleje, 
Miotał wawrzyny na krańce stuleci...
Aż gdy powstały przeciwne zamieci 
Ucichł,—i *7 ciszę grobową omdleje...

Widmo na niebie do dzisiaj tam świeci
Stoją tam nawy, są żagle i reje,
Są i żeglarze... Dach tylko nie wieje.
Djanie, mord starczył: cóż Ducha dziś wznieci?

Nessuno.

— W miejsce ciągnącej się obecnie w feljetonie 
powieści Sygurda Wiśniowskiego „Poezinistrzówna" 
— dajerny dziś najnowszą noweljo znakomitego pióra 
Henryka Sienkiewicza (Litwosa).

 

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. 
— Myśl założenia w Warszawie domu inwalidów 

dla otiar ostatniej wojuy niezadługo urzeczywistnio­
ną zostanie. Ustawa domu uzyskała już sankcję naj­
wyższą. Teraz zaś dla skonstatowania liczby inwali­
dów, pomieszczenia w warszawskim demu inwalidów 
potrzebujących, odniesiono się do towarzystwa opie­
ki nad rannymi i chorymi, oraz do władzy policyjnej. 
Do warszawskiego domu inwalidów przyjmowani bę­
dą przedewszystkiem inwalidzi pochodzący z Króle­
stwa, którzy w poprzednich wojnach rany .odnieśli. 
Przy spisywaniu list inwalidów ma być zachowany 
podział na kategorje. Do pierwszej zaliczają się zu­
pełnie niezdolni do pracy kalecy niemająey żadnych 
środków utrzymania, aui też żadnej rodziny od której— 
ł»y pomoc mieć mogli. Do drugiej kategorii zaliczają 
się również inwalidzi niemająey żadnych środków 
utrzymania i posiadający rodzinę biedna, której są cię­
żarem. Do trzeciej: nie kalecy, ale wskutek ran cho- 
izy, potrzebujący ciągłego leczenia i pomocy i iiieraa- 
jacy stoków po temu ani o tyle zamożnej rodziny, 
któraby ich pielęgnować mogła. Wreszcie do czwar­
tej: wszyscy kalecy, którzy byli w służbie wojsko­

   

wej, chociażby nawet mieli jakie takie środki utrzy­
mania, ale życzący sobie korzystać z pomocy i opieki 
domu inwalidów.

= Wiadomość nasza o blizkiem ogłoszeniu warun­
ków licytacji na przedsiębiorstwo tramwajów spraw­
dza się. Warunki te ostatecznie podług wskazówek 
władz wyższych przez magistrat ułożone są obecnie 
litografowane. Poddane <uie zostaną następnie pod 
zatwierdzenie p. jeńerał-gubernatora^warszawskiego, 
który stanowić tu będzie ostatnią już instancję.

= Kantory stręczeń guwernerów i guwernantek, 
z rozporządzenia jw. jenerał-gnbernatora i na wzór 
podobnych kantorów w gubernjach Cesarstwa, pod­
ciągnięte zostają pod kategorje domów komisowych 
i nadal opłacać mają patenta gildyjne, nie zaś, jak to 
dotąd było, świadectwa przemysłowe; dla uregulowa­
nia tej kwestji naznaczony został termin trzydniowy 
do 20 b. m., poczem nie stosującym się do rozporzą­
dzenia dalszy proceder wzbroniony zostanie.

= Adwokaci prywatni, chcący wywiesić swe zna­
ki w br.mach lub przed bramami domów', w których 
zamieszkują, obowiązani są uzyskiwać na to osobne 
pozwolenie władzy policyjnej, której przedstawić win­
ni dowody swoje i projekt znaku.

— Wczoraj wsali magistratu miasta Warszawy ol- 
były się wybory na radców handlowych. Zebrało się 
głosujących około czterdziestu. Wybór padł na pp: 
Ludwika Spiesa, Stanisława Bruna i Henryka Natan- 
sona. Pierwszy z nich otrzymał 25 głosów, drugi 22, 
trzeci 15. Następnie największą liczbę głosów otrzy­
mał p. Henryk Meyer. 

= Rząd guberujalny udzielił następujące pozwole­
nia na wzniesienie nowych budowli. "

Na ulicy Przyokopowej pod nr. 2340 pozwolono 
wybudować jednopiętrowy dom frontowy murowany 
z facjatkami.

Na ulicy Łuckiej pod nr. 1148c trzypiętrowy dom 
frontowy, takąż oficynę i dwie inne oficyny dwupię­
trowe z facjatkami.

Na Lesznie pod nr. 702 przebudować dom frontowy 
i oficyny.

Na ulicy Mokotowskiej pod nr. 16CG, dwupiętrową 
oficynę z pomieszczeniem na warsztat ślusarski.

Na ulicy Ceglanej pod nr. 1119/20 pozwolono wy­
budować młyn słodowy,

— Tradycja fabrycznej posiadłości nr 2938 przy 
ulicy Solec nie zginie...

Wiadomo, że przed kilku laty mieściły się tam 
warsztaty mechaniczne żeglugi parowej i fabryka ma­
chin rolniczych hr. Andrzeja Zamoyskiego Lspółki.

Wówczas miejscowość ta pełną-była ruchu, rozle­
gał się tam bezustannie stuk młotów, zgrzyt kół try­
bowych, para buchała kłębami,aświst gwizdawki ma­
chin odzywał się od świtu do nocy ..

Następnie, po zamknięciu fabryk i zlikwidowaniu 
interesów spółki, wszystko to ustało i cisza zaległa 

. grobowa...
Teraz jednak okoliczności się znrenią, dowiaduje-

mv się albowiem, że nowonabywcy pośesji: p. Alfons 
Surzycki, August Zaborowski i Stanisław Rzadkie- 
wicz, oraz przybrani do spó.lki specjaliści, połąęzone- 
nai siłami zakładają tam na wielką skalę fabrykę wy­
robów platerowanych.

Nanowo więc w miejscowości tej zawrze życie i 
zapanuje ruch dawno niebywały, dając zatrudnienie, 
jak wieść niesie, około 2,000 robotnikom, przeważnie 
krajowcom!

Bodzie to szósta z rzędu podobna fabryka z istnie­
jących w naszem mieście, a na zbyt swych wyrobów 
liczyć może na pewno nietylko w kraju ale i w cesar­
stwie, gdzie towar teu bardzo jest poszukiwany i na­
bywany skwapliwie.

Szczęść Boże zamierzonemu przedsiębiorstwu, któ­
re dostarczy pracylieznym zastępom sz .kającymehle- 
ba i zajęcia.

Fabryka ma już być czynną od 1 stycznia 1880 i.
= Właściciel fabryki mydła pan R. otrzymał po­

zwolenie rządu gubernjalnego na wybudowanie no­
wego pomieszczenia dla fabryki świec stearynowych.

= Jutro o szóstej wieczorem sesja półroczna zgro­
madzenia kotlarzy w mieszkaniu starszega p. Hart- 
mana. 

= W ogrodzie botanicznym przebudowywana jest 
obecnie szklarnia po za obserwatorjum astrohomi- 
cznem. 

— Prośby o przyjęcie do wyższej szkoły rzemieśl­
niczej w Łodzi podawać można od 21 lipca do 15 
sierpnia, egzaminu zaś same odbędą się w’ dniach od 
19 do 22 sierpnia; w klasach drugiej, trzeciej i czwar­
tej wakansów brak. 

= „Lohengrin", wielka pięcioaktowa opera Ry­
szarda Wagnera, wystawioną zostauie po raz pierwszy 
w dniu jutrzejszym, na scenie teatru wielkiego.

=. Dziś odbyto pierwszą próbę z „Ham’eta“, w któ­
rym wystąpi gościnnie w poniedziałek Bolesław Ła- 
duowski. 

= W jednym z teatrów petersburskich wystawio­
ne zostaną wkrótce „Kalosze" Fredry syna w przekła­
dzie p. Kriukowskiegó.

Zadziwiająca jest przecież sumienność pana Kr.
Oto, położywszy na sztuce swoje nazwisko, jaku 

tłómacza, zapomniał o nazwisku autora.
Dodał jednak, że przekład to ? polskiego.
I za to mu — dzięki!
= W magazynie pp. Altenberga iRobiczka widzie­

liśmy fotograf,ę słynnego obrazu Siemiradzkiego- 
„Taniec śród mieczów/*

— Echa z prowincji.
* Donoszą z lubelskiego o obfitych plonach bu­

raków.
* Znów pożary.
Do Gaz. lub. donoszą o nowych pożarach.
Vv wioskach Kamień i Izbicy były mniejsze wypad­

ki ognia.

dowyiu, jak gdyby przestraszone, ale potem ucichły. 
Słowik przestał pogwizdywać, łopuchy szemrać. l'ym- 
czasem Janek czołgał się cicho i ostrożnie, ale zaraz 
go strach ogarnął. W łopuchach czuł-sie jakby u sie­
bie jak dzikie zwierzątko w zaroślach, a teraz był jak 
dzikie zwierzątko w pułapce. Ruchy jego stały się 
nagłe, oddech" krótki i świszczący, przy tern ogarnęła 
go ciemność. Cicha letnia błyskawica, przeleciawszy 
między wschodem i zachodem, oświeciła raz jeszcze 
wnętrze kredensu, i Janka na czworakach przed 
skrzypcami, z głową zadartą do góry. Ale błyska­
wica zgasła, księżyc przesłoniła chmurka i mc już 
tie było widać ani słychać,

Po chwjli dopiero z ciemności wyszedł dźwięk Ci­
chutki i płaczliwy, jakby ktoś nieostrożnie strun do­
tknął i nagle...

Gruby jakiś, zaspany głos, wychodzący z kąta kre­
densu, spytał gniewliwie:

~~ Kto tam ?
Janek zataił dech w piersiach, ale giuby głos spy- 

*ył powtórnie:
~~ Kto tam ?
.Zapałka zaczęła migotać po ścianie, zrobiło się 

w'dno, a potem... Eh Boże! Słychać klątwy, ude­
rzenia, płacz dziecka, wołanie: O dla Boga! szcze­
kanie psów, bieganie świateł po szybach, hałas w ca­
łym dworze...

Na drugi dzień biedny Janek stał już przed sądem 
u wójta.

Mieliżgo tam sądzić jako złodzieja?... Pewno. Po­
patrzyli na niego" wójt i ławnicy, jak stał przed nimi 
z palcem w gębie, z wytrzeszczonemi zalękłemi oczy­
ma, mały, chudy, zaiaornsany, obity, niewiedzący 
gdzie jest i czego od niego ehcą? Jakże tu sądzić ta- 
M biedę, co m lat dziesięć i ledwo na nogach stoi?

Do więzienia ją posłać — czy jak?... Trzebaż przy- 
lem mieć trochę miłosierdzia nad dziećmi. Niech go 
tam weźmie stójka, niech mu da rózga, żeby na drugi 
raz nie kradł i cała rzecz. Bo pewno!'

Zawołali Stacha, eo był stójką: ■
— Weź go ta i daj mu na pamiątkę!
Stach kiwnął swoją glupowatą, zwierzęca głową, 

wziął -B^ka pod pachę, jakby jakiego kociaka i wy­
niósł ku stodółce. Dziecko czy nie zrozumiało, o co 
chodzi, czy się zalękło, dość, że nie ozwało sio ni sło­
wem — patrzyło tylko, jakby patrzy ł ptak. Albo on 
wie, co z nim zróbią? Dopiero jak go Stach w sto­
dole wziął garścią, rozciągnął Im ziemi i podgiąwsz.y 
koszulinę machnął od ucha, rfi.pieroż Janek krzyknął:

— Matulu! — i co go stójka rózgą, to on: — Ma­
tulu! matulu! — ale coraz ciszej, słabiej, aż za któ- 
ryu ś razem ucichło dziecko i nie wołało już matuli..

‘ Biedne potrzaskane skrzypki!...
Ej głupi, zły Stachu! któż tak dzieci bije? Toż to 

male i słabe i zawsze było ledwie żywe.
Przyszła matka, zabrała chłopaka; ale musiała go 

zanieść do domu... Na drugi dzień nie wstał Jaim-k, 
a trzeciego wieczorem konał już sobie spokojnie na 
tapczanie pod zgrzebnym kilimkiem...

Jaskółki świegotały w czereśni, co rosła pod przy­
zba; promień słońca wchodził przez szybę i oblewał 
jashoscia złota, rozczochraną główkę dziecka i twarz 
w której" nie zostało kropli krwi. Ow promień by ł 
niby gościńcem, po którym mała dusza chłopczyka 
miała odejść. Dobrze, że choć w chwilę śmierci od­
chodziła szeroką słoneczną drogą, bo za życia szła 
poprawdzie ciernistą. Tymczasem wychudłe piersi 
poruszały się jeszcze oddechem, a twarz dziecka była 
jakby zasłuchana w te odgłosy wiejskie, które wcho­
dziły przez otwarte okno. Był to wieczór, więc dziew­

częta wracające od siana, śpiewały: „Oj na zielonej 
na runi!", a od strugi dochodziło granie fujarek. Ja­
nek wsłuchiwał sie ostatni raz, jak ivies gra... Na 
kilimku przy nim leżały jego skrzypki z gąia.

Nagle twarz umierającego dziecka rozjaśniła się, 
a z bielejących warg wyszedł szept:

— Matulu ?...
— Co synku? — ozwaln się matka, która dusiły 

D-y...
— Matulu! Pan Bóg mi da w niebie prawdziwe 

skrzypki!
— Da ci synku, da! — odrzekła matka, ale nie mo­

gła dłużej mówić, bo nagle z jej twardej piersi buch­
nęła wzbierająca żałość, więc jęknąwszy tylko: — 
O Jezu! Jezu! — padła twarzą na skrzynię i zaczęła 
ryczeć, jakby straciła rozum, albo jak czlow’iek co wi­
dzi że od śmierci nie wydrze swego kochania...

Jakoż nie wydarła go, bo gdy podniósłszy się zno­
wu spojrzała na dziecko, oczy małego grajka były 
otwarte wprawdzie, ale nieruchome, twarz zaś powa­
żna bardzo, mroczna i stężała. Promień słoneczny 
odszedł także...

Pokój ci Jauku!

Nazajutrz powrócili państwo do dworu z Włoch 
wraz z panną i kawalerem co się o nią starał. Kawa­
ler mówił:

— Quel beau pays que Tllalie!
— I co to za lud artystów. On est heumix de cber- 

cher ld-bas des talents et de les protdger... dodała 
panna.

Nad Jankiem szuniiały brzozy...
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W każdei spłonęła jedna chata.
We wsi Koniuchach, w hrubieszowskimi), spłonęło 

pięć chat włościańskich z zabudowaniami gospodar­
skiemu

W osadzie Uchoniach zgorzało 8 domów.
Straty wynoszą do do 7,000 rubli.
Nakoniec od pioruna spłonęła stodoła w folwarku 

Jaszczowie.
* Burza gradowa...
Burza taka nawiedziła w d. 21 b. m. zeszłego mie­

siąca powiat biłgorajski.
We wsiach Potoku górnym i Szyszkowie zniszczy­

ła zboże na przes'rzeni około 300 morgów.
O burzy w d. 25 z. m., o której już wzmiankowali­

śmy, nowe dochodzą szczegóły.
Zniszczyła ona oprócz miejscowości poprzednio 

przez nas wskazanych, 450 morsów zasiewów w wio­
skach: Lipiny, Nalilice, Kolno, Potok górny i Łazów, 
dalej 350 morgów we wsiach Rudnik i Majdan, 
wreszcie do 1,000 morgów w wioskach Józefowie, 
Gałęzowie, Woli gałęzowskiej i Bychowie.

Straty w tych miejscach wynoszą razem do 20,000 
rubli.

* Straszny wypadek.
Z rypińskiego’ donoszą, że we wsi Długie spłonęła 

stodoła włościańska i przyległa chata mieszkalna.
W chacie pozostawało czworo dzieci, z których 

najstarsza dziewczynka liczyła lat dziesięć.
Rodzice, udając się na jarmark, zamknęli ich w cha­

łupie...
Pod zgliszczami znaleziono zwęglone ciała dzieci.
* Letni połów jesiotrów w Wiśle, pomiędzy Mu- 

rzynowem a Płockiem, został już ukończony.
= Nowe zajścia z kontrabandzistami.
Donosiliśmy niedawno o śmierci przemytnika Goz- 

da w utarczcze ze strażnikami.
Obecnie znów przy transporcie przemycanej oko­

wity strażnik objazdowy zranił kontrabandzistę Anto­
niego Dzidę.

Inny znów strażnik, eskortując przemytnika Pa- 
czasa z odebranemi mu trzema baryłkami wódki, zo­
stał otoczony przez dwudziestu włościan.

Podali oni PaczasOwi kosę, i ten rozpoczął ze stra­
żnikiem bójkę.

Strażnik jednak wydobył pałasz i zdołał obronić 
prowadzoną kontrabandę...

Paczas poniósł przytem lekką ranę w głowę.
= Pytano się Ezopa, jakim sposobem jest tak 

uczciwy?
— Bo nie robię nic z tego, co wszyscy robią.

= Nowa godność.
A. Z kim mam przyjemność mówić?
]3. Jestem.....ski, ,'odbiorca Niwy1*.

— U Mordka.
— Wiele dasz za funt makulatury?
— Trzy kopiejki.
— Cóż znowu? dawniej płaciłeś przecież piec?
— Prawda... ale przed miesiącem kupiłem bardzo 

wiele nowych edycyj...

MAURYCY GOTTLIEB.

Niepowetowaną stratę poniosła sztuka polska dzi­
siejszej nocy.

Maurycy "Gottlieb, malarz, którego imię przed dwo­
ma zaledwo laty błysnęło na widnokręgu naszym, 
twórca znanych już dzisiaj na szerokim obszarze arty­
stycznym w kraju i za granicą obrazów: „Uriel Ako- 
sta", „Szajlok i Jessyka", „Dzień Sabbatu", umarł 
w Krakowie nagłą, śmiercią o godzinie 2 i pół w nocy, 
na dyfterję.

Zmarły urodził się w miasteczku podkarpackiem 
w Galicji, Drohobyczu, z rodziców wyznania mojże- 
szowego.

Pierwsze zapały swe artystyczne poczerpnął z dzieł 
mislrza Matejki; one popchnęły szlachetnego, w nie­
pozornych stosunkach i niskiej sferze społecznej wy­
chowanego młodzieńca, na szlaki idealne, zkądpo kil­
ku zaledwo latach pracy pełnej gorliwości i namasz­
czenia, począł sztuce rodzinnej przynosić czyste, gorą­
cem natchnieniem i szlachetną wiarą artystyczną wy­
pełnione kwiaty' ducha.

Maurycy Gottlieb, przebywszy akademję wie­
deńską, wyrobił sobie odrębny a poważny, w spo- 
kojnem, klasycznem pięknie skąpany styl malarski, 
który w dziedzinę sztuki krajowej wnosił świeży, nie­
znany jej dotąd pierwiastek.

Kompozycje jego zaczerpnięte były dotąd wyłą­
cznie z tematów żydowskich.

Gottlieb, jako żyd, poczuł się całą duszą w swem 
żydowstwie i umiłował gorąco tę lepszą, poetyczną, 
z ech biblijnych i orjentaluej fantazji nawiązaną stró’- 

' nę judaizmu, której dźwięk słyszą tylko głębsze umy-

= — Źle robicie że pijecie—upominał kum zata- | 
czającego się kuma. i

— Nie—odpowiedział tenże—źle nie robię że piję, 
tylko że upiwszy się chodzę.

= Ktoś ogromnie zapominający notował sobie 
wszystko co ma zrobić.

Między innemi zanotował:
„W dniu 12 sierpnia nie zapomnieć ożenić się z pan­

ną Walerją we Lwowie".
= Wypadki.
* Dwoje w jednym koszyku!
Na placu przed kościołem ewangelickim Antonina 

Grabińska znalazła wczoraj dwoje podrzuconych 
dzieci...

Chłopczyk i dziewczynka, dwaj bliźnięta, złożeni 
byli w dużym koszyku!

Odesłano biedne dziecięta do domu podrzutków.
* Nieostrożność.
Wczoraj w nowobudnjącym się domu na ulicy hr. 

Kotzebue, 15-letni chłopiec Michał B. przez własną 
nieostrożność spadł z wysokości jednego piętra na 
bruk i potłukł się mocno.

Na kurację odwieziono go do szpitala.
* Ogień.
Dziś o godzinie wpół do piątej zrana, w domu nr 39 

przy ulicy Freta, w mieszkaniu stolarza zapaliły się 
wióry...

Dano znać do oddziału pierwszego.
Toporniey zdążywszy natychmiast płomienie ugasili.
Przybyła na miejsce wypadku straż w gaszeniu nie 

brała udziału.____________________________ ______
— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego:

dla rodziny Mich, z Leszna nr 25: od L. B. rs. 3; bez­
imiennie rs. 1 i k. 50 od E. W. dla nauczycielki która 
straciła ubranie, od E. W. kop. 50 i dla poszkodowa­
nych wylewami około Myszkowa i Kromołowa; rs. 3 
od p. N. N. przez pośrednictwo księgarni M. Orgel­
branda. __________

2W «?■ n- o® 3 «łb> . g -o .
f Jutro, to jest w sobotę, dnia 19 lipea, jako w drugą ro­

cznicę śmierci ś. p. Walerji z Kuligów skich Swilalskiej 
odprawiórem będzie nabożeństwo żaiobne o godzinie iO-tej 
zrana, w kościele powązkowskim oraz poświęcenie grobu, na 
które pozostały mąż z synami uprzejmie zaprasza familję, 
przyjaciół i znajomych. —14932—

j- W dniu 19 lipca, o godzinie {O-tej zrana, w kościele 
św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, odbędzie się msza ża­
łobna, za duszę ś. p. Bronisława Śnie ch owe kiego, jako 
w czwartą rocznicę śmierci, na którą pozostała żona z dziećm i 
zaprasza krewnych i przyjaciół. —14947— 5

■j- W dniu 15 b. ni., o godzinie 4 i pół zrana, rozstał si- 
z tym światem w mieście Kutnie ś. p. Antoni Godlewski 
pomocnik naczelnika powiatu kutnowskiego. Cześć jego pa 
mięci. —14993—
f Pozostała po ś. p. Kazimierzu Sieniawskim żona i cór­

ka składają serdeczne podziękowanie tym kolegom, którzy ja 
ko przyjaciele, oddali zmarłemu ostatnią chrześcijańską po­
sługę i wszystkim znajomym i kolegom, którzy tak licznie się 
zgromadzili; przytem zawiadamiam, że w dniu 19 lipea, w so*

sły, górą po nad współczesne giełdziarstwo i materja- 
lizm tego plemienia, umiejące posłać swą wyobraźnię 
w lepsze dla żydowskiego szczepu czasy, kiedy ge- 
njusz hebrajski wypiotuieniał ze siebie hymny Dawi­
dowe i „Pieśń nad pieśniami".

Gottlieb ukochał te tradycje, odczuł idealną nutę, 
przewijającą się przez całe późniejsze tułactwo swo­
jego szczepu i postanowił pędzel swój poświęcić 
głównie tematom żydowskim.

Siły swe zmierzył po raz pierwszy w odtworzeniu 
dwóch arcytypów żydowskiego świata: marzyciela i 
filozofa holenderskiego, Uriela Akosty, według znanej 
tragedji Karola Gulzkowa, i weneckiego lichwiarza, 
Szajloka, według Szekspira.

W obu tych płótnach stanął artysta odrazu na 
poziomie wysokiego rozwinięcia techniczuego.

Nadzwyczaj szlachetne traktowanie przedmiotu, 
prześliczne pojęcie figur, zdradzające wysoki polot i 
poetyczną imaginacje, pomieszczenie w niewielu li- 
njach wielkiego bogactwa tysów duchowych, zjedna­
ły rychło jednomyślne uznanie wytwornemu pędzlo- 
wi młodego artysty.

Obecnie pracował on nad wielką kompozycją biblij­
ną: „Chrystus w Kafarnaum," tudzież układał plany 
do obrazu, więżącego dzieje żydów z dziejami kraju 
naszego: „Kazimierz Wielki nadający prawa żydom."

Śmierć przerwała wątek szlachetnych marzeń skro­
mnego, sztuką wyłącznie pochłoniętego artysty, przed 
którym otwierała się piękna, bogdaj czy nie wyjątko­
wa przyszłość.

Z rzewnym, serdecznym żalem żegnamy tę zacną 
postać, która nas przed czasem opuściła.

Cześć i pamięć współziomków niech się owinie 
smętnym bluszczem dokoła jego grobu!

iofę, o godzinie 9 i pół zrana, odbędzie się Wotywa zaspo' 
kój duszy ś, p. Kazimierza w kościele parafialnym św. Trójcy 
na Solca. —15003—

krónikaYelegrahćżńa.
X Paryż 16-go lipea —Hr. Las Cazes, sekretarz francus­

kiego poselstwa w Madrycie, został odwołany, ponieważ nil3’, 
się wbrew zakazowi na pogrzeb księcia Ludwika Napoleona 
do ChislehurBt.

X Paryż 16-go lipca. — Biskup w Troyes wezwany 
przed sad, ponieważ w klubie katolickim w Troyes zwołaj 
zgromadzenie, bez dopełnienia formalności prawnych; również 
stanie przed sądem jenerał Cissey, który na tem zgromadzę' 
niu przemawiał.

X Paryż 16-go lipca.—Ministerjum wojny poleciło zasto­
sować całą surowość przepisów do wszystkich wojskowych' 
którzy brali udział w skandalu zaszłym w Lyonie podcza3 
nabożeństwa żałobnego za księcia Ludwik'.'. Napoleona. U)" 
misję otrzymał naczelnik biura prefekta, który czynnie znie­
ważył redaktora jednego z pism lyoiiskieb. Przeciw inny® 
urzędnikom prefektury wytoczono śledztwo.

X Alort 16-go lipea. — Pożar zniszczył wieżę, ratuszową, 
zabytek z XII wieku; płomień powstał wskulek puszczania 
szczytu wieży ogni sztucznych.

X Londyn 16-go lipea. — Skonstatowano tu, iż ostatni3 
niedziela była czterdziestą i drugą z rzędu, podczas których 
deszcz lał bezustannie.

X Rzym 16-go lipca.—Italie donosi, iż składki na świę' 
topietrze idą nader pomyślnie. Pomimo to Leon XIII wyzna­
czył sobie tylko 1,500 Ir. na wydatki miesięczne, podczas gdy 
jego poprzednicy otrzymywali ich 20,600. Wszystkie gratyłi' 
kacje i synekury zniesiono.

X Palermo 16-go lipca.—Policja wysłała listy gończe zs 
syndykiem giełdy tutejszej, Paolino Pintaruda,' który znikł, 
sprzeniewierzywszy około 500,000 lirów; baion Riso de Colo' 
bria, głównie poszkodowany, wyznaczył 25,000 lirów za sehwy* 
tanie przeniewierey.

X Drezno 16-go lipca.—Stępa prochowa z Zwenkau wy* 
leciała w tych dniach w powietrze.

X Jona 16-go lipca.—Wydział filozoficzny tutejszego uni­
wersytetu ogłasza: „W dniu 30-tym maja roku bież, kandy­
dat nauczycielski do szkół wyższych Jan Teodor Pasig z Pe­
gau, na podstawie rozprawy p. t. „O nikomachijskiej etyce 
Arystotelesa" otrzymał stopień doktora. Ponieważ jednak 
wspomniona dysertacja okazała się później plagiatem, wypi­
sanym z programu prof. Lulharda w Lipsku p. t: „O etyce 
Arystotelesa wobec moralności chrzęści,ańskiej", przeto podpi­
sany fakultet ogłasza niniejszem promo.ję Jana Teodora Pa- 
siga za niebyłą i nieważną." Następują podpisy dziekana 1 
profesorów.

X Dusseldorf 16-go lipca.—Odsłoniono tu posąg bronzo- 
wy sławnugo malarza Piotra Corneljusa, urodzonego w roku 
1787.

X Wiedeń 16-go lipca.—Zwłoki Preradowieza, najznako­
mitszego poety kroaekiego, pochowane na jednym z cmenta­
rzów wiedeńskich, zostały odgrzebane i wysłane do Zagrze­
bia (Agrnm) dla złożenia ich w rodzinnej z tmi.

X Wiedeń 16-go lipca.—Cesarz nadal kardynałowi Nina, 
sekretarzowi stanu Stolicy apostolskiej, wielką wstęgę orderu 
św. Szczepana.

X Cświęciin 16-go lipca. —W mieście i okolicy zauwa­
żano kilka groźnych wypadków tyfusu plamistego.

X SerajeJoo 16-go lipca.—Dziennik serajewski Bo-nischt 
Corr., tio dziewięciu miesiącach istnienia, przestał wychodzić.

X Zolja 16-go lipca.—Pułkownik Nissakow, były komen-; 
dant milicji bułgarskiej, sprowadza do Bulgarji i Wschodniej 
Rumelji stu muzykantów czeskich; będą oni służyć za zawią­
zek o.kie.str wojskowych.

X Petersburg 16-go lipca.— Patii zawarła już podobno 
umowę, podług której śpiewać ma przez cały sez. n zimowy 
otrzymując 25,000 franków za każdy występ; Nicolini został 
też angażowany.

X Bloskwa 16-go lipea.—Zabroniono tu grywać na wpl- 
nem powietrzu na katarynkach i innyeh instrumentach, pro­
dukować się z małpami albo psami uczonymi, jako też sztu; 
kami kuglarskiemi. Rozkaz ten dotyczy zarówno obcych jak i 
rossyjskiea poddanych. Przekroczenia karane będą aresztem 
do trzech miesięcy.

X Astrachań 16-go lipea.—Budowa telegrafu podwodne­
go przez moi ze Kaspijskie jest na ukończeniu. Telegraf tem 
łączący bezpośrednio Persję z Europą, idzie od przylądka Gur- 
pio do Krasnowodzka. Ma on długości 240 kilometrów i ko­
sztować będzie 700,000 rubli. ‘

Przegląd polityczny.
Telegram z Konstantynopola przyniósł wreszcie 

wiadomość, że wielki wezyr w dniu 16 b. in. oświad­
czył przedstawicielom mocarstw traktatowych, iż suł­
tan zdecydował się nakoniec zamianować trzech ko­
misarzy do uregulowania kwestji spornej między Gre­
cją i Porta. Komisarzami tymi są Aarifi-pasza, Marif- 
pasza i Rizat-pasza.

Sprawa cala posunęła się tedy o jeden krok na­
przód, czy wszelako nie utknie karąz przy drugim, to 
inne pyt inie; utrzymują znowu w stolicy sułtańskiej, 
że komisarze Porty rokować będą tylko na zasadzie 
propozycyj, czynionych grekom przez Mukhtara-ba- 
szę w Prewezie. Według tych propozycyj zamierz* 
Porta odstąpić rządowi ateńskiemu około sześćdzie­
sięciu miejscowości w Epirze i prawie 200,000 dus^ 
wTessalji. Wspominaliśmy już, jaka jeszcze ewen­
tualność zajść może ostatecznie w układach grecko' 
tureckich: pośrednictwo mocarstw europejskich. Me* 
djację tę poprzedzić mają porozumienia się, w któ­
rych posłowie usiłować będą doprowadzić do zgody 
mocarstwa w niektórych punktach spornych.

Wszystko to może nas tylko utwierdzić w przekop 
naniu, że jeszcze od rozwiązania kw estii helenskieJ 
jesteśmy bardzo daleko.

Pogłoska o ułaskawieniu szwagra sułtańskiego, J*K 
pisze Presse, nabiera coraz więcej piaw'dopodobi®11'
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siwa i podstawy. Ma on wkrótce, według zapewnień 
Sol. Cor., zjawić się nad Bosforem. Zamiast Mahmud- 
Medima przeznaczają obecnie glosy lepiej poinfor­
mowanych Izzeta paszę na gubernatora Tripolisu.

Z Ruszczuku donoszą, że wszystkie fortyfikacje od 
"schodu tego miasta zostały zniesione aż do fortu 
8aida paszy; w zachodniej stronie pozostaje jeszcze 
wszystko dozrobienia. W Sylistrji rozpoczęto dopiero 
burzenie zewnętrznych wałów7 opasowych.

145.05—14490—75—60—45
9 84

117.30-60
1.29 57 >4-65-95

Ake.
Akc. Banku Dyskom w War. 
Akc. Banku Handl, w Łodzi. 
Ake.
Ake.
Akc.
Akc.
Ake.
Ake.
Ake.

z końcem giełdy 
żądano | płacono

Według wiadomości z Filipopola, potwierdza się o- 
świadczenie Salisburego, iż rosjanie opuścili już ze 
wszystkiem to miasto. Członkowie wschoduio-rume- 
‘ijskiego dyrektoratu, duchowieństwo i tłumy ludu 
odprowadziły wojska rosyjskie do dworca kolei że­
laznej.

Rząd francuski na prośbę byłego khedywa o po­
zwolenie zamieszkania w Algierze dał odpowiedz od­
mowną; Izmael pasza postanowił przeto obrać sobie 
Niecę za stałe miejsce pobytu. .

Pol. Cor. donosi z Bukaresztu, iż sekcje izby ru­
muńskiej wybrały siedmiu delegowanych, którzy ma­
ja zająć się umożebnienicm kompromisu z rządem 

kwestji równouprawnienia żydów. Wybór padł na 
taech członków, którzy w tej sprawie podzielają o- 
pinję rządu, reszta należy do opozycjonistów, a po­
między nimi znajduje się deputowany Verneseu, któ­
rego komisja obrała na przewodniczącego. Minister 
iiratiano miał przedwczoraj konferencję z.posłem au- 
stryjackim hr. Hoyos właśnie w kwestji żydowskiej, 
która utknęła tak fatalnie w parlamencie, że jej ża­
dną silą dotychczas nie można było z miejsca po­
ruszyć; . . , .

Materjał polityczny z ostatnich kilku dni jest dzi­
wnie jałowy; ferje letnie dyplomatów przyczyniły się 
do zupełnego prawie sparaliżowania akcji politycznej. 
Ks. Bismarck wyjechał na kurację do Kissingen. La­
koniczną wiadomość przyniósł także telegram z Lon­
dynu o wyjezdzie lir. Szuwałowa do Petersburga. 
Przypuszczać można, że tym razem przyczyna podro­
ży miała zapewne charakter prywatny.

Rocznica zawarcia traktatu berlińskiego nie prze­
minęła bez śladu w prasie zagranicznej. Konserwa­
tywny Standard, korzystając ze sposobności, palnął 
panegiryk na cześć lorda Beaconsfielda, którego dzia­
łalność na kongresie tak dodatnie sprowadziła rezul­
taty. Słowa kanclerza Anglji po powrocie z Berlina: 
„przynoszę pokój z honorem* 9 * * * * 14, były swojego czasu 
przedmiotem pocisków i szykany, ale jeden rok pró­
by i doświadczeń przekonał, iż nie mylił się Disraeli. 
Główny zarzut opozycji, jakoby traktat pokojowy nie 
miał długiej żywotności i racji bytu—upadł od czasu, 
jak większa część jego warunków, a przynajmniej 
wszystkie najgłówniejsze w życie wprowadzone zo­
stały. . .

Prezes francuzkiej republiki wystosował pismo do 
ministra wojny, w którem wyraża swoje zadowolenie 
z powodu ostatniego przeglądu wojsk w Lougchamps. 
W kołach republikańskich przykładają wiele wagi 
politycznej do tej rewji. Po raz pierwszy wojska defi­
lowały przed cywilnym naczelnikiem państwa i re­
prezentantem rządowe fraku, bo nieboszczyka Thiersa 
uważano jeszcze przez połowę zaspecjalistę w rzeczach 
militarnych.

Dzienniki paryzkie zajmowały się w ostatnich 
dniach obszernie urzędowem sprawozdaniem ministra 
dróg i komunikacji, pana Freycinet który przedsta­
wił rządowi projekt zbudowania kolei żelaznej przez 
Saharę i połączenia nią północnych i zachodnich ko- 
lunij francuzach ze Sudanem. Sprawozdawca stawia 
wniosek zbadania na podstawie ostatnich naukowych 
rezultatów kwestję praktyczności owego projektu, 
któryby dla celów handlowych i przemysłowych zbli­
żył Algier z Senegalem i Sudanem.

Jeszcze przy układzie budżetu dla robót publicz­
nych poruszono tę myśl, że Francja powinna wziąć 
udział w ogólnym ruchu Europy ku afrykańskim re­
gionom, których bogactwa dotychczas należycie wy- 
zyskanemi być nie mogły. Journal des Debats zapala 
^,do tego projektu i dzieli już cały kontynent afry- 
kai‘ski ua trzy główne sfery interesów: północno- 
wschodnią z Egiptem, która przedstawia się całkiem 
odrębnie.; północno-zachodnią wyłącznie wpływowi 
Laneuskiemu przynależną i południową, w której 
■^uglja swe panowanie rozszerza.

Aa tej przestrzeni, '/izmem Debatdw, wszystkie in- 
teresa wspólnie, bez narażania się nawzajem—rozwi- 
lac się mogą i powinny.

Telegramy.
(Ajencja Rudolfa Okryta).

1, 16-go.— Komisja Izby deputowanych
m rzuciła wniosek rządowy, aby zaciągnięto do kon­
stytucji zasadę, że reiigja nie może być nadal prze- 
szkodą do uzyskania praw oby watelskich i polity- 
•żnych. Również odrzuciła komisja zaakceptowany 

przez rząd projekt Rosetfego, dzielący żydów na ka­
tegorie. Natomiast przyzwoliła komisja na zmianę 
tego wniosku w tym duchu, że do nadania indyge- 
natu wystarcza większość zwykła, a nie. dwie trzecie 
głosów. Komisja, która obraduje obecnie, nad para­
grafami dotyczącemi nabywania własności ziemskiej, 
dopiero za dwa dni przedstawi izbie swoje sprawo­
zdanie.

Wiedeń, 16-go.— Pohl. Corr. donosi z Konstanty­
nopola: Aariti pasza, Manif-pasza i Nedżib p-’sza za­
mianowani zostali delegatami do układów z Grecją. 
Z Aten: Poseł grecki w Stambule Conduriotis otrzy­
mał polecenie nalegania na przyśpieszenie układów. 
Sądzą tu, że z wyjątkiem Anglji, wszystkie państwa 
oświadczą się za oddaniem Janiny Grecji.

Londyn 17-go.—Na wczorajszym bankiecie w pa­
łacu kryształowym Cranbrook wyraził się. bardzo po­
chlebnie o prowadzonej wojnie w Afghanistanie i u- 
wydatnił, że Jakub chan lojalnie wypełnił swe zobo­
wiązania, przyjaźń Afghanistanu juzy czy ni się do 
wzmocnienia państwa indyjskiego. Mówca sądzi, że 
Rosja jest w zamiarze wypełnić zobowiązania trakta­
tu berlińskiego, wspomniał przytem o chwalebnych 
usiłowaniach Drumonda Wolffa przy wprowadzeniu 
dobrego autonomicznego zarządu dla Rumelji. Nale­
ży się spodziewać, że odtąd ludność Turcji w przyja­
źni żyć będzie. Cranbrook broni sułtana od zarzutu 
niewykonywania dalszych reform, wykazując trudn - 
ści i żądał cokolwiek cierpliwości. Przyszłość przed­
stawia się korzystna dla Turcji azjatyckiej. Przyjaźń 
Turcji jest dla Auglji rękojmią większych komplika- 
cyj nawet takich, na jakie Angjlja już była wysta­
wiona.

Berlin 17-go.—Friedenthal nie przyjął ofiarowanej 
mu godności szlacheckiej. Z Wiednia donoszą do Nut. 
Zeitung: Taaffe zerwał z dotychczasową większością, 
liczy jednak na licznycli zwolenników w łonie part]i 
konstytucyjnej, którzy łącznie z polakami utworzyć 
mogą większość. Reakcji niema się co obawiać. Kon­
stytucje, prawa szkolne, nie zostaną w niczem zmie­
nione. Klerykalom i feudalnym nic nie przyrzeczone 
w tym przedmiocie, dlatego też ofiarowano Stremay- 
rowi, Glaserowi i Chlumecky‘emu teki w nowym ga­
binecie; Taaffe pragnąłby szczególniej, aby w gabine­
cie pozostał Chlumecky.

Londyn 17-go. — W dobrze poinformowanych ko­
łach utrzymują, że obecnie możliwym jest powrót 
Midhata do Konstantynopola.

Paryż 17-go.— Legitymiści obchodzili uroczyście 
dzień świętego Henryka.

Petersburg 17-go.— Dziś o godzinie 2 po północy 
zabójca Własowa i Semenidy skazany został przez 
sąd okręgowy na 15 lat ciężkich robót w kopalniach.

Bukareszt 17-go. — Rząd rumuński wystosował 
znowu notę do mocarstw, w której przedstawione sa 
trudności gwałtownego rozwiązania kwestji żydow­
skiej. Nota zaznacza przeszkody socjalne i polityczne 
niedozwalające przeprowadzić natychmiast bez ogra­
niczenia traktatu berlińskiego w kwestji emancypacji 
żydów w Rumuuji.

Bukareszt 17-go. — Ponieważ izby nie mogą jakoś 
porozumieć się co do projektu emancypacji żydów 
odpowiadającego układowi berlińskiemu, to wzięto 
pod rozwagę odroczenie izb aż do jesieni. Przypusz­
czają, że do tego czasu zmniejszy się rozdrażnienie 
w tej kwestji.

Bukareszt 17-go.— Na wczorajszej sesji izby, Ro- 
setti podał s ę do dymisji, jako prezes izby, oświad- 
czając, że nie ma obecnie za sobą większości. Po krót­

kiej przerwie posiedzenia przystąpiono do wyboru 
nowego prezesa. Rosetti ponownie wybranym został 
74 głosami. 45deputowanych wstrzymało się odglo« 
suwania.

 
KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Semper Sola. — Racz przyjąć poste-restante pod 
temiż samerai literami. —15,002—

Droga żelazna warszaiosko-terespolska.
Wykaz ruchu i dochodu za m. maj 1879 r.

1) Za przewóz 53,278 osób. . rs. 157,444 k. 97.
2) „ „ 2,077,763 pud. tow. rs. 164,606 k. 52.
3) Dochody różne rs. . 756 k. 43%.

Razem rs. 222,807 k. 92>/a.
W m. maju 1878 r. było docho­

du   . rs. 240,956 k. 18%.
Zatem w maju r. b. mniej . rs. 18,148 k. 26,

czyli 7,53%.
Od 1 stycznia do 31 maja 1879 roku

dochód wynosił rs. 945,686 k. 21.
W tymże samym czasie 1878 r.

było dochodu rs. 1,011,061 k. 19*/s.
Zatem w r. b. dochód zmniejszył

się o ....... rs. 68,374 k. 98 %, 
czyli 6,74%. (3—3) —13,919—

Lecznica Draga 
dla przychodzących chorych. 
Ulica Senatorska Nr 9, dom Rezlera.

Przyjmują w niej następujący lekarze:
Od 10—11. Codziennie. Dr J. Majkowski z chorobami 

wewnętrznemi.
Od 11—12. W środy i soboty. Dr B. Taczanowski, Or­

dynator Szpitala Ś go Jana Bożego, z choro­
bami uszów.

Od 12—1., Codzienne. Dr E. Klink, Ot dynator Szpitala 
Ś-go Łazarza, z chorobami wene: yczncmi 
i skórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2 wy­
łącznie dla kobiet.

Od 1—2. We Wtorki, Czwartki i Soboty, Dr K. Kra- 
wowski. Ordynator Szpitala 1 zieeiątka Jezus, 
z chorobami gardła, krtani i jamy no­
sowej (Laryngoskopija i Rynoskopija).

Od 2—3. Codziennie. Dr. T. Dunin,Ordynatorklinikitera- 
peutycznej szpitalnej, z chorobami wawnę- 
trznemi (a specjalnie wieku dziecinnego).

Od 2—3. Codziennie. Dr St. Kondratowicz, z choro­
bami kobiet.

Od 3—4. Codziennie, Dr F. Jawdyński, Ordynator kli­
niki chirurgicznej przy uniwersytecie, z choro­
bami zewnętrznemi czyli chirurgiczne- 
nai i zębów.

Od 3—4. Codziennie. DrH.Nvssbaum, zchorobami 
wewnętrznymi, specjalnie nerwewetni, 
oraz Uczeniem elektrycznością.

Od 2—3. Codziennie szczepienie ospy echronnaj.
I Bilet wejścia 25 >8-^>—1676 I
| —'W-warszawskim szpitalu ola dzieci wyzua-ia Mojżeszo­

wego fundacji małżonków Bersonów i Baumanów przy ulicy
1 Śliskiej pod nr 35, udzielają codziennie porady lekarskiej 

bezpłatnie chorym dzieciom bez różnicy wyznania:
' Dr Juljan Kramsztyk — choroby wewnętrzne ud godziny 
1 10—11 zrana.
1 Dr Maksymiljan Dinte — choroby zewnętrzne (chirurgiczne) 
• od godziny 10—11 zrana.

Dr Józef Szczygielski — choroby wewnętrzne i nerwowe 
od godziny 11—12 w południe.

■ Dr Szymon Portner — choroby wewnętrzne i skórne od go­
dziny 12—1 po południu.

Szczepienie ospy codziennie od godziny 10—11 zrana.
i Dzieci wyznania mojżeszowego, mające pozostać na kuracji 
| w szpitalu, powinny być zaopatrzone w świadectwo rządcy
■ domu i opiekuna ubogich właściwego cyrkułu.

Za leczenie chorych w szpitalu żadnej nie pobiera się 
opłaty.  

Kurs giełdy warszawskiej, — dnia 18 lipca 1879 roku.
Dopełnione tranzakcjeWeksle:

Papiery publiczne: Akcje i Obligacje:

270
270

143.
720.
260.
620.

Dopełniono 
tranzakcji

W ar. tow. ub. od ognia. 
War. tow. fabr. cukru 
tow. lab. cukru Józefów 
Dobrzel. tow. fab. cukru 
t- Lilpop, Rau i Loewr. 
towarz. fabryki machin 
towarz. Łazien. i Łaźni

Berlin a vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek.
Londyn 3 mieś. , , za 1 t. st................
p^ryż 8 dni , „ za 300 tr..............
Wiedeń 8 dni , ,  za 150 ii- 

Ake. wiel. tow. Rus. kol. żel. 
za rs. 125......................

Akc. dr. ż. War.-W. rs. 100
Ake. dr. ż. War.-B. rs. 100 
Ake. dr. ż. War.- Terespols. 
Ake. dr. ż. Fabr.-Łódzkiej. .

Banku Hand, w Warsz.

| 144.75
9.85

117.30
127.80

Wartość leupoaótkr: od listów zast. 28% nowych 3'J>4 zastawnych m. Warszawy serji I i -II 148ią 8 m. Łodzi 106>%, 
listów likwidacyjnych 52%,- obligów skarbowych llx4/io pożyczki prem. 1-ej emisji 6%ę, 2-ej emisji 173%

Monety: Półimperjały rs —.------ Sztuki dwudziestofrankowe rs. — marki niemieckie ra. — kop —
nraskie biluty bankowe rs. — kop. — bankowe guldeny austryjaekie rs. — kop —.

OblM skarbowe rs. 100. . . 
40/ L. zasf. 3 okr. ser. I i II. 
5% L. z- nowe z r. 1869 duże.

' „ małe.
Listy zast. m. W ar. serji I.

’■ ” .IH
Listyzast.m. Łodziserji Ii II. 
4% List, likwidacyjne duże, 

małe.
Bil. Bank. Ces. ser. I H i UL 
Kos. Poż. Prem. z r. 1864. .

„ „ 1866. .
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II Pożyczka wschodnia rs. 100 
II Pożyczka Wseh odnia 100 

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

Dopełniono 
tranzakcji

Z końeem giełdy
żądano płacono

_ ___ .. ___
— 100 — - ■ ■ „
98.50 98 65 _ __
_ _ 98.75 _
94.70—65 94.80 _ —
__ 94 80 _
94.50 94.70

—' —...—
_ 88.— _

88.— —,—
—.— —...—
—

_  — —.—
92 80 93 —
— —
——
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— WięckowskiRomunlft, adwokat przy­
sięgły, przeniósł mieszkanie na ulice Leszno pod 
nr 12 2-3-14,770

— Włodzimiera JPowichrowski, adwo­
kat przysięgły, przeniósł kaneelarje na ulicę Długą 
nr 25. —14105—8—12

— £)r. J&ubinski przeprowadził się z ulicy
Marszałkowskiej ur 30, na ulicę Erywańską nr 2 (róg 
placu ewanaielickiegp). —14122—

— SBoktor medycyny l?:>nberg przeniósł 
mieszkanie na ulicę Chmielną nr 23, drugie pię­
tro. Przyjmuje chorych od 6—7 po południu z cho­
robami wowaętrzneań, skórnemi i dziecinnemi.

3 12— — 14.672—

wynagrodzeń, wypłaconych przez Towarzystwo ubezpieczeń 
„J.ikoT** w miesiącu czerwcu 1879 roku za szkody w Króle­

stwie Polskiem zrządzone pożarami.
A) W ubezpieczeniach rolnych.

5. Lemański Gustiw, Wyganowice. powiat.

rs. k. |
krasnostawski.................................... . ................ .. 2,512 —

6. Laguna Ignacy, Kuchary fabryczne, powiat
płoński?.............. ............'................................... 858 -

7 lir. Konstanty Zamoyski, Potok, powiat lu­
bartowski................................................................... 1,469 —

8. Stoltze Krysztof, Pordzienice, powiat laski 50 —
9. Linke Juliusz, Sromotka, powiat piotrkow­

ski     393 —
10 Cichocki Dominik, Szczekarków, powiat lu­

bartowski.................................................................... 109 45
Łącznie............ lG,5t£4 45

E) W ubezpieczeniach fabrycznych
i miejskich.

11. Naftali Abram, Pyzdry, powiat słupecki.. 102 —
12. Wiener Moritz, Skrzypówka, powiat łę­

czycki.....................  3,745 —
13. Schlosser Heinrich, Skrzypówka, powiat

łęczycki...................................................................... 5,827 —
14. Bernstein et Comp., Praga, powiat warszaw­

ski........................................................................... 2 746 —
15. Nowak Lewek, Sieradz powiat sieradzki.. 101 —
16. Schitnfeld Maurycy, Włocławek, powiat

włocławski.................................................................. 25 —
Łącznie . . . 12,546 —

Ogółem wypła ono w miesi en czerwcu r. b. 28,130 45 
Warszawa, dnia 9 lipca 1879 roku.

Zarząd warszawskiej generalnej reprezentacji Towarzystwa 
u ezpieczeń ,Jakor“.

Członek komitetu nadzorczego Jan Paweł Łuszczewski.
Geneialna reprezentacja Edward Epsten i Golherg. 

—14920 1—1

— Dr 4?. Goldflam, ordynator kliniki tera­
peutycznej w szpitalu św. Ducha, przeniósł mieszka­
nie na ulicę Twardą nr 18. —1^37-L^,

— Karpiński. adwokat przysięgły, przeniósł
kaneelarje pod nr 9 Tłoioeckiet —14427 — 3—3 _

— JB>r IStarknwn przeprowadził się na ulicę
Długą nr 22, chorych przyjmuje, jhk dawniej, od 4 
do 6-tęj. —14388—4—6  

— jDr A. Stankiewicz przeniósł swe miesz­
kanie z pod nr 44, pod nr 62 przy ulicy Chmielnej. 
Przyjmuje chorych do godziny 10-ej zrana i od 3-ej 
do 6 ej po południu. 2—6 — 14,687

— okohama, czwarty transport, nadszedł do 
USagaxynu rS\ Weigt, róg ulicy Królewskiej
1 Krak.-Przedmieśeia, i sprzedaje się po rs. 1 kop. 80,
2 i 4 rs. Kapelusze diapuńtsikie (nowość) po
rs. 2 kop. 25. —14815—2 — 3

TEATR LETNI.
Dziś: Syn puszczy. Jutro: Za i przeciw.—Pan Geid- 

hab.—0 Chlebie i wodzie. _

Dziś rana ciepła st. 14 w południe ciepła st. 19. Keo- 
mura 757 Odmiana.)

—Wysokość wedy na rzece Wiśle pod Warszawa st. 5 ealiO

HOTEL EUROPEJSKI.
Dnia 16 Lipca 1879 roku.

Chawe Marja, guwernantka z Wiednia; Al- 
tandzi Konstanty, obywatel z Sewastopola; 
Glass Mikołaj, inżenier z Wilna; Ritter Ber­
nard, kupiec z Petersburga; Ostrowski Wło­
dzimierz obywatel z wsi Kio ininą dolna; Ostrow­
ska Stefanja. obywatelka z wsi Klodniną dol­
na; hr. Szembek Józef, obywatel z Ustiunia; 
Rogoziński Jan, obywatel z Ustiunia; Skrzyń­
ski Władysław, obywatel z Gostkowa; Skrzjń- 
ski Aleksander, obywatel z Gostkowa; Skrzyń­
ski Walery, obywatel z Gostkowa; Zborowski 
.Andrzej, obywatel z Pesztu; Boname Paweł, 
negoejant z Charkowa; Borozdin Mikołaj, rad- 
eu kolegjalny z Petersburga; Ritter Edmund, 
obywatel z Moskwy; Ritter Katarzyna, oby­
watelka z Moskwy; Korewa, żona inżeniera 
i Wiednia; Klacys de Thielt Alfons, obywa­
tel z Berlina; Bom Teodor, radca stanu z Loro- 
iy; Moskalcow Dmitry, pułkownik z Łomży; 
Bolo wie wieź Chrisant, asesor kolegialny z Min- 
wka; Smirnow, asesor kolegjalny z Piotrkowa; 
Bzowe Paweł, obywatel z Moskwy; Ritea Piotr, 
obywatel z Moskwy: Jackowska Anna, oby­
watelka z Petersburga; Ryncki Łukasz, nota­
riusz. sekretarz kolegialny z Odessy; Eriiehson 
Ernest. o> vwatel z łterbna.

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 19-go t. j. w Sobotę: Rosół z kaszką, 
eztuka mięsa z musztarda, fasola.

W A as £ £ A WgSMI
Rzeczny Yacht-Klub,

W Sobotę dnia 7 (19) Lipca wieczorem o 
godzinie 7*/2, odbędzie się koncert. W razie 
niepogody koncert zostanie odłożonym na 
przyszłą Sobutę, t. j. 14 (26) Lipca r. b.

3—3 — 14821 —

Dolina Szwajcarska.
Jutro w Sobotę dnia 19 Lipca r. b. 
lioncert Symfoniczny 

CfccŁtieslry JDrezdeu&kiiej 
pod dyrekcją 

Hermana Mannsfelda.
Między innemi wykonane zostaną: Uwer­

tura do „5uy Blas," Mendelsohna; Oxford, 
symfonja Haydna; Marsz uroczysty Beetho- 
vena, \V iepreehła; Wale hiszpański, Metra. 
Wejście 35. — Poezątek koncertu 
w Niedzielę i Święta o godz. 6— w dnie’po­

wszednie o 7 ‘wieczorem.
W razie niepogody koncert odbędzie się w Bali

Kobieta ze świeżym i zdrowym pokarmem, 
yczy sobie przyjąć miejsce

MAŃKI.
Wiadomość: ulica Dobra (róg Bednarskiej)
Nr 26, nad Drukarnią, mieszkania Nr 26.

—15001—1—3

Zwijając pi-zemysł mój z dniem 20 Wrze­
śnia r. b., wzywam Osoby interesowane 

do odebrania swoich rzeczy 
przed oznaczonym terminem, gdyż po upływie, 
wyjeżdżam z miasta ^Warszawy.
Tekla Marks. Stare-Miasto. domu Nr 6/67.

-149(6—1—3

eątylkowWaiSzawie.przrmałej zaliczce 
na wypłatę tygodniową

3 WIERZBOWA 4 i DŁUGA 20, 
do nabycia

G. NEIDLINGER.
11—18 — 13312 — Generalny Agent.

ć' 
L;

■

do sprzedania z powodu wyjazdu, na 9 wiór- | 
śeie od rogatek, po Radomskiej szosie, w pię­
knem położeniu, w bardzo korzystnych warun­
kach p„d każdym względem, ze stałym poi i- 
wapieni na przyległych jeziorach, z obszernym 
parkowo owocowym ogrodem, z wybornych 
gatunków drzew i krzewów, w którym znaj­
duje się staw z dużemi w wielkiej ilości ry­
bami, z domem mieszkalnym o 6 pokojach, 
z zabudowaniami i inwentarzami gospodarcze- 
mi, ze stalą komunikacją z Warszawą pocz­
tową karetą, 3 razy dziennie tam i z | owro- 
temfpod tą Wilią znajduje się przsszlo 32 
mórg gruntu ornego, w których samych lak 
mórg 8. Willa ta dla amatora wielkiej war­
tości i kupno podobnej nie często się zdarza. 
Wiadomość na miejscu w Raszynie, lub u 
właściciela domu Nr 8 przy ulicy Waliców, 
a także u poborcy w rogatkach Jerozolim­
skich. —14921—1—3

Za rs. 40 miesięcznie, do wynajęcia

Dwa Pokoje
i przedpokój, z meblami, fottepianem i usługą, 
na żądanie może być i z pościelą, przy ulicy 
Nowy-Świat Nr 56, stróż wskaże.

—14975—1—3

duży od frontu, z meblami i fortepianom, zaraz 
do najęcia.—Wiadomość v, . .

* Cieślińskiej, Nr 17. Bielańska.
—14979—1—6

umeblowany, na 1-m piętrze, z osobnym wej­
ściem, blizko ogrodu Saskiego, z usługą, ką­
pielą, do wynajęcia.—Wiadomość w Kantorze 
K. Mantey, Świętokrzyzka Nr 6.

—14945-1-3

ZARZĄD
Din żslffij Mostiensiotastej

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
'z dniem 1 (13) Lipca r. ib. 

wprowadzonym zostaje na tejże drolze

pociąg pośpieszny Nr 1 i 2 
kursujący w obydwie sirony. pociąg ten pozortaje 

w bezpośredniej kommunikacji
z pociągiem kurierskim

£>irojęi żelaznej Warszawsko-I^eirespolskiej.
wychodzącym z Warszawy (Pragi)

o godzinie 3-cieJ minut 45 po
przybywającym z MOSKW Y

o godzinie 7-mej minut 35 rano,
podług czasu Petersburskiego (S' miawt 58) Moskiewskiego.

O czetn Znrzid Drogi ma honor zawiadomić. 1—5 — 15013 —

MKAPELUSZEM
Cylindrowe w najświeższym fasonie, 
z materjałów prawdziwie pąryzkich 

poleca FABRYKA 

Andrzeja Ginter, 
po rs. 5, 6i7, szapoklaki atlasowe rs. 8, 
tybetowe rs. 5, kapelusze filcowe po rs. 3 kop. 
50 i rs. 4 kop. 50. fantazyjne Lodeny koloro­
we po rs. 3 kop. 50, dziecinne rs. 1 kop. 50 
i rs. 2 kop. 5 ', za akuratno wykończenie po­
dług tstatniei inody' i dobroć wyrobu firma 
poręcza, przyjmuję kapelusze do przerabiania 
na świeże fasony, oraz do prasowania na po­
czekaniu pokop. 15.—Nowy-Śwśat Hr 55, 
dom W-go Gliicksherga, w Warszawie.

4-6 — 13443 —

TRZY POKOJE
z kuchnią, z,meblami, są do wynajęcia od 
14 Lipca d > S go Michała, cena rs. 20 mie­
sięcznie. — Ulica Hoża Nr 16, mieszkania 1, 
w iadomość u stróża. —14954—1—3 

z przedpokojem, umeblow ane, z pościelą i usłu­
gą, z widokiem na plac 8a-ki i ogród Baski, 
są" zaraz do wynajęcia—Kiakowskie-Przed- 
mieście Nr 36, mieszkania 16.—Tamże dowie­
dzieć się można o Łetniem Mieszkaniu.

-14911-1—3

Dwa Pokoje,
kuchnia i wygódka, z wodociągiem i zlewem, 
na parterze od trontu, do wynajęcia na 2 lub 
3 miesiące.—Marjańska Nr 2a, wiadomość u 
stróża lub w mieszkaniu, o godzinie 1-szej po 
południu. —14956—1—2

POKÓJ 

do wynajęcia, dużr, od frontu, dla kawalera 
każdego czasu—Uliea Ordynacka Nr 8, drugi 
dom od Nowugo-Swiatu, stróż, wskaże 
______________________ -14912—1—3

Podczas deszczu w Buskim ogrodzie w dm'’ 
15 Lipca, zostawiono

PARASOLKĘ 
czarną jedwabną.—Uprasza się osobę, któraby 
pozostawioną znalazła, o oddań e na Saski 
plac pod Nr 5, do p. Górskich, z->. nagrodą 
lub za zgodą znalazcy na cel dobroczynny. 

—14950—1—3------ ----- —.
Dnia lt> Lipca b. rn . przechodząc uli' 

cą Krakowskiem-Przeilmieściem do Skweru, 
zgubioną została Broszka, czarno-emalj0* 
wana, z ralązką perełek.—Łaskawy znalazca 
raczy takową złożyć, gdyż stunou i un gą I18' 
miątkę, za nagrodą jeżeli takowej żądać bę­
dzie, na ulicę Włodzimierska Nr 3, mieszka- 
nia 10. ‘______________—14910—1—3 _

W Sobotę, rtuia 5 Lipea. w przejęciu 
przez uLeę Marszałkowską, ogród Saski, Nie­
całą i Senatorską, lub w omnibusie kolejowyun 
zgubiony zestal z pieczątki kamyk, na je' 
dnej z trzech ścian którego, wyrżnięty I V’ 
herb—Łaskawy znalazca raczy go zwróci*' 
pod Nr 1 przy ulicy Oboźnej, w bramie u* 
prawo. _______—14'. 38—1—1

Nagrody rs. 50.
W dniu 4 (16) Lipca r. b., w nocy prZ^ 

przejściu ulicą Chmielną z Belle-vue do M5*-* 1 2 3 
Ezalkowskiej, zgubiony został Pugila^, 
używany, ciemno-bronzowego koloru, w 
rym byłj od 318 do 323 rubli,—dwa stor^h 
we, cztery po rubli, reszta rublowe i 
rublowe, trzy fotografje i bilet tożsamościt,e 
by.—Łaskawy znalazca za powyższem 
grodzeniem, raczy odnieść na ulicę ChmieM 
pod. Nr 13c. do właściciela domu.

rs. k.
1. Zalcberg’ Izrael, Mendrów, powiat stopnicki 6l>5 —
2. Selimmroki Marceli, Trojaczek, powiat, uie-

gzawśki............................. ....................................... 3' 8 —
3. Matuszewski Leon, Uhrusk, powiat wlodaw-

ski.............................................    2,786 —
4 Helraeisen Jerzy, Niedrzwica Duża, powiat

nbełski ..................................................................... 7,494 —

—14953—1—3

^

0507



Nowe Książki Indowe
wydane nakładem

^Wni, nnt i'
Gebethnera i Wolffa

w WARSZAWIE.

Gloger Zygmunt.
Fi*kowiaki. 657 śpiewek ze źródeł et.no" 

graficznych i własnych notat zebrane- 
148 str'. w- 12-ce, kop. 25, ka tonow- 

E . kop. 30.
•Pawiaki, mazurki, wyrwasy i dram- 

ki pomniejsze. Ze źródeł etnogra­
ficznych i własnych notat zebrane. 88 

0 . str. w 12-ce, kop. 20, kartonowane k. 25.
’śnie i powieści ze źródeł etnograficz­

nych i wł isnyeh notat zebrane. 95 str. 
w 12-ce kop. 20.

rsda-wno damy i pieśni 152 str. 
w 12-ce, kop 25.

^ieloglowski Walery.
Pie,grzymka do ziemi świętej, odbyta 

w r. 1863 przez Feliksa Botunia, wło­
ścianina z Kas/owa (pod Krakowem), 
Fpisana za , opowiadaniem pielgrzyma.

h j .7d 2-gie, 85 str. w 12-ce, kop. 20. 
<ę,dróż po szerokim świecie, czyli jak 

jest gdzieindziej, a jak u nas? (Wyd.
~ 2 gie, 106 str. w 12-ce), kop. 20.
"w- Izydor (oracz), na wzór życia rolni­

kom podany. Wyd. 2-gie, 144 str. 
w 12-ce, kop. 25. "

fcywot Kiajśw. Panny Msrji Niepokal- 
Boga-Rodzicy. Z różnych autorów dla 
ludu wiejskiego i miejskiego, zebrany 
przez niegodnego sługę Marji. 80 str. 
w 12-ce, kop. 20, kartonowane kop. 15,

Do nabycia we wszystkich księgarniach
Iraiowvch i zagranicznych. 1—3—14925—'

Urząd Starszych Zgi omadzenia

Kotlarzy,
Zawiadamia PP. Ma’strdw, iż sessja półrocz­
ne odbędzie się dnia 26 Lipca r. b. to jest 

"■ Sobotę o godzinie 6-tej wieczorem, w mie- 
•’’saniu u podpisanego przy ulicy Leszno Nr 
5 0/- 04 w Warszawie, nadmieniając, iż ucznio­
wie, którzy nio są zapisani najmniej prze l 
jółrokiem na czeladników wypisani nie będą.

Star, zgrom. Wilhelm Hartmann
1— 3 — 14954 —

Urząd Starszych Zgromadzenia 
Piwowarów, 

rro zaszczyt zawiadomić PP. Członków, iż 
w dniu 24 b. m. o godzmie 6-tęj po p łu- 
dniu, w Sali Posiedzeń Magistra tu, odbędzie 
sio półroczna sesja majstrów.

2— 3 ________— 14852 —
•r-.'TiuwzwB.si uWuttw

W D3 fflśiś!
Dla Panów Fabrykantów Pierników, naj­

świeższe Modele na pierniki, jako to: ornamen­
tu, owale, lalki w guście Aniołków’, postumen­
tów na ubranie bufetów, oraz iczmaite malo­
wanki, w zakres pi> rnikars'wti wchodzące, za 
stosowną opłatą dozwala kupować i ir.odeio-- 

Fabryka ram złoconych i feretronów An­
toniego Zakrzewskiego, Krakowskie-Przcdmie- 
beie, dom hr. Krasińskiego w Warszawie.

_____________ —14923— 1—t
Do Sprzedania z powodu nieprzewidzianych 

Okoliczności, bardzo tanio

Oficerskie Siedfo,
A F Ytjz i
<i.>nioip,n2We> s pr/yborcm i czaprakiem. Wia- 
Tlnii* ’i y'hiieJn.i, domu Nr 10, stróż wskaże. 

kilsa Pckoi (jo wynajęcia 
 —14952—1—1

Rs. 30,000, 
t’<nciowo do wypożyczenia na pypotopj mjej_ 
p,5 . 'vlJtkie.—'Wiadomość: Nowo-Zieb a Ńr

• n-ieszkania 7; od godz. 4 do 6. — Pośre- 
wyłącza się. -14980-1-3

6,fckuś® sis przedsiębiorcy z kapitałem 
w ai.-v8’’., 0 Fybud wartia młyna wo nego, 
z»s i Je^ ' Urodzajni).—Plan. keszto- 
*or?n t'"" , ^Jtdowy, ma-żna widzieć w kan- 

6 Jeimułowicza, Tłomaelftir Nr 9.
—14919-1-2

ZARZĄD
Warszawskiego Wojenno-Medycznego Inspektora 

przy ulicy Nowy-Swiat w domu Zarządu TVojennego,
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że w dniu 7 (19) Sierpnia 1879 roku o godzi­
nie 11 rano, odbędzie się w Kancelłurji tegoż Zarządu, jednorazowa stanowcza licytacja gło­
śna z dopuszczeniem deklarac i opiei-zętowanych, na dostawę dla Warszawskiego apteczne­
go magazynu, materiałów, i rzedmiotów aptecznych i szkłr.

Licytacja podzieloną będzie na trzy oddziały i każdy z nich nierozdzielnie. Do licyta- 
c:i tej będą dopuszczeni tylko ci, którży na zasadno praw artykułu 30 Najwyżej zatwierdzo­
nej Ustawy o dos'awach wojskowych, dołączonej do rozkazu wojennego 12 Maja 1875 roku 
za Nr 123 Mający chęć podjęcia się tej eńtrepry/y, winien w dniu do licytacji oznaczonym 
złożyć przy prośt i >, napisanej na stemplu zwyczajnym kop. 60. do godziny 10 rano wadjum 
na materjały 836 rub., na przedmioty apteczne 1163 rub. i na szkło 607 rub. Przy tern dolą- 
<zyć świadectwo o swojem zajęciu i bilet nu prawo handlu.

Entreprener jest obowiązany całą doslawę ukończyć do 1 (13) Stycznia 1880 roku.
Podaia opieczętowanych zaś deklat acji jak również deklaracje na głośną li- 

cytaneię będą przyjmowane tylko do godziny 10-tej rano w dniu przeznaczonym do 
licytacji.

Ci, któ’zy staną do głośnej licytacji, nie mają prawa podawać opieczętowanych dokla- 
raeji, ani też ich upoważnieni.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane każdodziennie w Zarządzie Warszawskiego 
Wojenno-Medyezneco Inspektora od godziny 10-tcj rano do 1-szej po j oludniu, wyjąwszy 
niedziel, świąt uroczystych i dni galowych.

Pomocnik inspektora, Rzeczywisty Radca Stanu Kiihlewein
1—3 — 14967 —Sekretarz, Radca Dworu, Freyburg.

Nowy-Swiat Nr 52 nowy, 
e’rttgio pię ro od frontu 

Pracownia strojow, bie śzny damskiej 
i stołowej, okryć i kapeUszy dam­

skich
Po długiej pracy w zawodzie krawiec zyzny 

damskiej, przyjmuję wszelkie roboty w powyż­
szym zakresie, z materjałów moich lub 
powierzonych mi do roboty lub do 
przerobienia —Tamże potrzebne są Fanny 
do kroju, znające dobrze krawiecczyznę dam­
ską i szycie bielizny. —14935—1—6

Nr i*. riowo-otworzony Nr 5. 

Magazyn Otóffia Damskiego 
Ottona Beck,

przy ulicy Królewskiej, trzeci dom od Kra­
kowskiego-Przedmieścia.

Polecam się łaskawym względom JW. PP., 
że posiadam wielki dobór wszelkiego rodzaju 
roboty i przyjmuje wszelkie obstalunki, które 
wykonywam z wszelką starannością i gustem, 
podług najświeższych żtirnali zagranicznych, 
iHT Kupującym w większej ilości, odstępuje 
stosowny procent.

Z uszanowaniem, Otton Ecck 
 —14933-1-3 

Pralnia Wiedeńska, 
po przywróceniu Kantoru na Rymarskiej pod 
Nrem 2, w fabryce rękawiczek W. Waśńiew- 
skiego, posiada jo obecnie: tutaj—na Świeto- 
krzyzkiej Nr 3, Chłodnej Nr 34 i przy zakła­
dzie na Przejazd Nr 13, gdzie potrzebna Pa- 
nteka, znająca rachunek—do kantoru 

 —14931—1—1

Kawał Bursztynu, 
żółtego,.gęstego, torowego, wagi 67 łutów, 
długości 8 cali, szerokości 5 cali i ćwierć’ 
grubości 2 i pół cali, jest do sprzedania 
w mieście No.wym-Dworze, u Muszka Rubin- 
sztajna.  —14907—1 —3

Biuro Techniczoe ilSSjaT 
Karola Poszepnego, 

przeniesiono na róg ulic: Zielnej i Złotej Nr 5. 
_________  —14974-1—3

Nowo-założy wszy

Warsztat Stolarski, 
wykonywam wszelkie roboty w zakres stolar­
ski wchodzące, dokładnie i po możliwie niz- 
kich cenach,—zamówienia przyjmuje w war­
sztacie, Nowolipie Nr54.—Bronisław Color 

—14914—1—3

W domu pod Nrem 18, przy ulicy Leszno, 
do sprzedania

Maszyna do szycia 
Amerykańska, bardzo mało używana, stróż 
Leonard wskaże. —14930—1—3

nie

y ulicy Elektoralnej Nr 17 wprost 
o Ducha polecając się względom 
Publiczności, oznajmia się, iżprzyj- 
e do prania wszelką bieliznę, po ce-

Młody Człowiek, 
urzędnik, znający grunownie język rułki, ży­
czy i obie przyjąć obowiązki rządcy domu za 
mieszkanie lub stosowne wynagrodzenie. A- 
drysa uprasza zostawiać w Kiosku przy rogu 
ulic Karmelickiej i Nowoli, ia.

do warsztatu siodlarskiego, ulica Trębacka 
Numer 5. 1—3  14917 —

W' Sobotę, to jest dnia 19 Lipca r. b. 

otwartym zostanie 
ZAKŁAD GASTRONOMICZNI.

przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 17, naprze­
ciwko Ś iro Ducha, w którym dostać będzie 
możn : śniadań Obiadów i Kolacji 
smaezn'e przyrządzonych, oraz w Niedzielę i 
Czwartki wybornych Flaków, przytem bul t 
zaopatrzony będzie w różne przekąski i napoje. 
Piwo Bawarskie lagrowe z Browaru W-gó 
Kijek i Billard uregulowany dla uprzyjemnie­
nia Szanownych Gości, z czem się poleca ła­
skawym względom R U. —14936—1—6

W gmachu II gimnazjum, przy ulicy Szkol­
nej, w każd'm czasie znaleźć można

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy­
mienionych środków, jako niezawierąja- 
eych w swym składzie części szkodli­
wych dla zdrowia, dozwolone na ogól­
nych zasadach handlu:

Woda Anaterynowa
Dra ,1. W. POPP

CeFarsko-KróIewskiegoDenty-
, sty w Wiedniu.
Środek zaradczy przeciwko bólom zę- 
ów, wzmaeńia dziąsła i służy jako śro­

dek do czyszczenia zębów.
Pasta anaterynowa do zębów 

1) W pudełkach szklannych; 2) v opa­
kowaniu papierowem do czyszczenia i 
konserwowania zębów, do usuwania nie­

miłej woni i kamienia zębowego.
Prcszek roślinny do zębów

środek do czyszczenia zębów
Mydło aromatyczne z ziół

Środek wypróbowany przeciwko wszel­
kim nieczystościom skóry.— Dostać mo­
żna w znaczniejszych' perfumerjach, 
składach aptecznych i aptekaeli.— Ob- 
stalnnki przyjmuje S. Baumann, Zi­
mna Nr l£-gi, od godziny 10-tej do 
1 ■ tej inno. 8—13 — 10900 —

WYGODNE POMIESZCZENIE
i troskliwą opiekę dla panienek, uczęszcza­
jących do gimnazjum i innych zakładów nau­
kowych. Konwersacja w obcych językach i mu­
zyka w miejscu. Cena przystępna.

Leontyna Weber.
—13864----- 12

Wspólnik
z kapitałem od 10 do 12,000 rs, 

pożądany jest do zakładającego się w War­
szawie interesu przemysłowego, nader korzy­
stnego i mającego niezawodne widoki powo­
dzenia. Wiadomość pod lit. B. L. w War­
szawskiej Agenturze Ogłoszeń, Senatorska 22 
od godz. 10-tej do 11-tej rano codziennie.

2—3 — 14500 —

InstylBlgimBastyczRO-leczniczy 
Stanisława Majewskiege, 
ni Sewerynowie, przyjmuje chorych przycho- 
cnich i na mieszkanie, a mianowicie dotknię- 
tich zboczeniami kolumny pacierzowej i z nic- 
któremi chorobami ehronicznemi, jako to: po­
rażeniami, błędnicą, nieprawidłowymi przewo­
dami (menstruation), leniwem trawieniem, hy- 
pochondrją, i t. p.—Lekc e gimnastyki hygie- 
nieznej i fechtunków udzielają się w dnie, po­
godne w ogrodzie, w razie przeciwnym w sa­
lach zakładu.—Szkoła pływania i kąpiele dla 
umiejących j ływać urządzone przv brzegn Pra­
gi pod „Antokolem“. 14467—3—6

Nowe łazienki Letnie 
dla mężczyzn i kobiet, od strony Warszawy 
•wprost ulicy Tamki ustawione.

Otwarte codzitnnie od 4 rano do 10 wie- 
czotem. 11—12 — 14155 —

Ważna wiadomość
BŁl.PABfÓW

Do oddania w dzierżawę w Wilnie, obszer­
ny lokol na restaurację wraz z salą koncer­
tową, estradą dla przedstawień scenicznych i 
wszelkiemi innemi wygodami. Zakład ten 
w pięknym publicznym, botanicznym ogrodzie, 
otoczony góiami, przy rzece. Jest to miejsce 
ulnbione i nadzwyczaj prz,ez publiczność uczę­
szczane. Bliższą wiadomość otrzymać można u 
pana Józefa Kohns,Aleja Jerolimska 36, Jo 9 
rano i od 3—5 po południu. 3—6— 14474—

Skład’ Win Braci Kempner, 
Długa Nr 5, obok kościoła S-go Ducha, po­
siada w znacznym wyborze Wina Krym­

skie i sprzedaje:
Biało wytrawne, począwszy od rs. 1 kop. 

35 za garniec, lub kup. 30 za butelkę i wyżej, 
słodkie i czerwone, począwszy od is. 1 kop. 50 
za garniec lub kop. 35 ża butelkę i wyżej, 
oraz Wina Szampańskie Krymskiego wy­
robu, w wyborowych gatunkach, od rs. 1 do 
rs. 2 za ’/i butelkę.—Obstalunki z prowincji 
wykonywa jak najspieszniej wskazaną drogą 
za zaliczeniem (Nachnahme). — PP. Kupcom 
przy odbiorze większych partji, odstępuje sto­
sowny rabat. —12217—11—12 "

Dentysta 
Szymon Rotheim 

powróciwszy z zagranicy, przyjmuje chorych 
od godziny 10-tej rano do 6-tej po południu 
w lokalu swoim przy u iey Królewskiej Nr 37. 
Leczy specjalnie choroby dziąseł, zębów i w ogó­
le wszelkie choroby dentystyezno-hirnrgiczne, 
usuwa nieprzyjemny zapach z ust, plombuje 
i wprawia zęby sztuczne na kauczuku, zlocie 
i platynie, podług najnowszych sposobów uży­
wanych w sztuce lekarskiej. 4—6—14443—

Do Składu głównego

G. KNASTER
Aleja Jerozolimska Nr 36, 

nadchodzi co tydzień 
Świe®y transport na j- 

lepszego Cementu 

Portland jirodaec,“ 
oraz

CEGŁY i GLINY CGNfflimtEJ 
„Ramsay,“ 

które skład poleca łaskawym względom 
Szanownych Klijeńtów. " 
______ 6-6—14131-

6520
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wszelkiego 
rodzaju.

dla Osoby pojedynczej, z meblami, z pościg 
i usługą, jest do nadęcia każdego czasu pro 
iamilji. — Wiadomość pod Nr 12 przy ulic? 
Aleksandrja, na I-m piętrze, w drogiej sie”'' 
gdzie żelazne schody, Nr 22 mieszkania. Por1* 
zumieć się można od 4—6'/L__________

w wyborowym gatunku i po cenach 
najprzystępniejszych poleca

SKŁAD

OBIĆ PAPIEROWYCH

przy ulicy Grzybowskiej Nr 21, oraz przy uli' 
cy Twardej Nr 11, nadszedł świeży transport 

Cementu Portland Angiel­
skiego Robinsa & Comp.

w LONDYNIE, 

oraz inne marki 
Cementu Angielskiego. 

Cegły i Glinki ogniotrwałej) 
oraz Tektury smolowcowej 
do krycia dachów, w różnych gatunkach. 

—13156—8—10

SEWERYNA MAZUR i S-ki
plac Teatralny, obok Ratusza.

11-0 — 6863—

osoby,

Rs. 400 Nagrody!
Dnia 15 Lipca r. b. zgubiono od gudri® 

3-ciej p> południu do 12-tej w nocy, w <* 
rożkach w Warszawie, lub w Wier* 
bnie, lub też na ulicy Marszałkowskiej.

' Es-1100, 
z których is. 600—6-a papierkami po rs. V 
było w pugilaresie skórzanym,— a rs. bOL 
(20 papierków po 25 rs.), osobno w biały P,4 
pier zawinięte. IV pugilaresie były , 
karty adresowe poszkodowanego M. L. (^3^ 
łym adresem), łigubiono te pieniądze pra,f , 
podobnie w dwóch miejscach.. Rzetelny 
Jazca oti7.viiW“agtody za całą kwotę rs-, ■. 
za pojedvAcze kwoty po rs. 200. 'Zgl^10 • 
należy do Warszawskiej Agentajy Ogp£ir 
Senatorska Nr 22. gdzie też bliższe 
nia, udzielone zostaną. 2—3 — 14bj2j.

Zamiejskie wycieczki
Administracja zakłada Restauracyjnego 

w „Zaciszu*' położonego na 4-tęj wiorście 
za rogatką Ząbkowską, ze stacji przy doniku 
żelaznym na Nowym Zjeździć, wyseła codzien-

jest do wynajęcia w każdym czasie, składa# 
cy się z dwóch pokoi i kuchni, na pierwsz®^ 
piętrze, wiadomość u szwajcara w hotelu p*' 
ryskim, ulica Bielańska nr 9. .

nie swoje omnibusy, po kop. 25 oi 
w następującym porządku:

Do Zacisza:
o godzinie 7 rano

H „
o god/inie 3 po południu 

„ 6 w. wieczór.
,, 7 „
Ż Zacisza:

o godzinie 9 rano 
„ 1 w południe

wieczór 

nocy.
W każdą niedzielę i święto komunikacjh 

omnibusami zdwojona; orkiestra i osrnie sztu­
czne. 2— 2 — 13772 —

jest do odnajęcia jeden lub dwa poko­
je z meblami, za cenę bardzo przystę­
pną, .przy rogu ulicy Marszałkowskiej 
i Złotej Nr 6, mieszkania i<%.

—12223—

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
są d<> wynajęcia z meblami lub bez, dW® 
Letnie Mieszkania w ogrodzie, jedno 
składające się z kuchni i trzech pokoi, 
THgie z dwóch pokoi z balkonem. Mieszka* 
nia te mogą być razem złączone. Bliższa wia' 
demote w Redakcji Knrjera Warszawskiego, 
lub na miejscu w aptece W. Trentlcra.

3-3 — 13706—
/:xxxxxxxxxxxxxxxxxxx^

na podkłady 
i fartuszki.

O OJ"" antśrykańską praw- 
j'aur" dziwą na pokrycie

Przyspasabianie i sprzedaż wymienionych 
środków, jako niezawierających w swym skła­
dzie części szkodliwych dla zdrowiu, dozwolo­
ne na ogólnych zasadach handlu.

Płyn Amerykański i balsam, 
nadzwyczaj skuteczny na udelikatnienie twa­
rzy, konserwuje płeć do najpóźniejszego wie­
ku, tylko nie bieli, bo najsympatyczniejsza 
twarz jest naturalna byle była gładką i czy­
stą, zaś plamy, piegi, opaleniznę i wszelkie 
wyrzuty powyższy płyn i balsam zupełnie spę­
dza i twarz odmładza. Dostanie go przy uli­
cy Aleksandrja Nr 14 u pani Szwarcer, oraz 
pudru czysto ryżowego ze skórc.czką do wy­
cierania twarzy.____________ 6-6—3438—

Tensjołiat Jtti 
przy ulicy Leszno Nr 25 dom W-go Ku- 
barskiego. -mpis codziennie próez dni świą­

tecznych od 5—7 po południu.
Kazimierz Michałowski 

Nauczyciel prywatny, 
Urzędnik Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego. 11 -0 — 13199 —

W Drukarni Rurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Ńr 47ilc (nowy 5).
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca

Do Pracowni Sukien i Okryć 
DamskichKorzystna Wiadomość! i

Lokal wynajęty na I

Pierwszorzędny Restaurację 
na jednej z pryncypalnyeh ulic, w nowo-wy- 
budowanym gmachu, z powodu nieprzewidzia­
nych okoliczności, jest do ods ąpienia; lokal 
ten jest wraz z sklepem, który może być wy­
najęty oddzielnie.

Wiadomość w Handlu Win E. L. Puchal­
skiego, Nowy-Świat Nr 1.

2-3  14774 —

Bolesławy Falskiej, 
Marszałkowska Kr 28, w podwórzu 

na 2-m piętrze, 
potrzebną jest natychmiast 

Starsza PAMNA, 
kompletnie uzdatniona do robienia sukien.— 
Tamże przyjmuje śię panienki do nauki za 
matem wynagrodzeniem.

Odchodzą

Bo Składów

Sprzedaje
Maszyny ręczne i nożne 

oryginalne amerykańskie, angielskie, 
franenzkie, niemieckie, wszystkich naj­
nowszych i najpraktyczniejszych syste­
mów.
po cenaełk najtańszych

w Warszawie.
Skład egzystuje od roku 1865 r. 

8—30'. — 13918 —

( j Warsz.-Terespol 

f :.:k

Warsz -Wiedeń:. 
Pośpieszny 3 klasy . 
Osebowy 3 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Warsz.-Bydgów. 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . ---------- - j 
Pocztom y 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy. 
Warsz-Petersb: 
Osobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Pocztowy 3 klasy . .

Nadw. do Mławy: 
Pasażerski.............
Pocztowy..................

Kadwiśl. doKowla: 
Pocztowy................
Pasażerski

Obwodowa: 
Z dworca Wiedeń. .

SKŁAD MASZYN BO SZYCIA
POLLACK SCHMIDT

Trzy eh-

m. PT- 1 >”•.
6 — r. 9 20 W.

11 05 r. 6 w.
5 45 w. 9 30 r.

10 15 w. 7 — r.

6 45 r. 10 25 W.
o 35 p. 2 45 p-
5 45 w. 9 30 r.

10 14 r. 8 7 W-
3 45p. 1 36 p.
8 8 iw. 7 23 r.

.9 30 r. 7 33 w-
6 43 w. 3 53 r.

11 20 w. 10 20 r.

9 52 r. 8 IS VI-
6 45 w. 10 14 r.

1 43 p. 3 54 p-
8 58 w. 8 55 r-

12j 55 p. 10 L —

SKŁAD

Tanio Róg Senat, 
i Miodowej.

Obicia 
papierowe.

od 15 kopiejek.
—12622—3—10

odznaczających się gustem i taniością, trwałością i elegancją.—Towary 
sprowadzane z fabryk zagranicznych.

Róg ulic: Miodowej i Senatorskiej,

M U D i v r A r I Ł n U W I
O JÓZEFA OPENKOWSKIEGO,
O poleca WIELKI WYBÓR

Świeże j OOBi 
transports. 1 od 15 kopiejek.

UWIADOMIENIE.
Mam honor polecić Szanownej Publiczności mój

Pierwsza w kraju Fabryka lapisów Metalowych

Bortensteina i Poznańskiego | 
dawniej A. HOSEX

egzystująca, od 9 lat przy ulicy Nowolipki Nr 6, z d. 8 b m. przeniesioną została K 

na ulicę Długą Nr 41. |
między ulicą Bielańską i Hotelem Niemieckim.

Wykonywa wszelkie znaki z literami metalowemi, jako to: szyldy firmowe dla 
kupców, Nutnera domów i mieszkań, tablice z napisami dla różnych władz in- rS 
Btytueji, kolei żelaznych, poczty, kantorów, hoteli, szpitali i t. p., znaki dli lekarzy p 
techników i kupców. Napisy nadgrobkowe. fabryka wyrabia także pojedyńcze litery gs 
różnej wielkości i wykonywa znaki pisane na n.etalu, drzewie i szkle wszelkich, Łg 
rozmiarów i wykwintnej roboty, po cenach najniższych. Przyjmuje zamówienia z pro- $3 
wineji i Cesarstwa. BORTEŃSTEIN i POZNAŃSKI.

2-6 — 14744 -

niedawno otworzony przy ulicy Senatorskiej i Placu teatralnym 
pod Nr 7, na l-szem piętrze, w którem wydaję wszelkie potra­
wy a la cart, po nader umiarkowej cenie, oraz dla wygody Sza­
nownej Publiczności, urządzam obiady po stałej cenie to jest 
po rs. 1 kop 50 i 75 kop. i takowe wydaję cd godziny 1 do 7.

Przytetn nadmieniam, że pomimo obszernego i pięknego lo 
kału jaki obecnie zajmuję, powiększam jeszcze o kil­
kanaście pokoi, w których będę miał możność przyjmować 
wszelkie zamówienia tak na większe jako i na mniejsze 
zebrania osób dając ku temu oddzielny lokal i zapewniając zu­
pełne się wywiązanie z każdego zamówienia tak doborowemi po­
trawami, jako też przystępną ceną.

Xięcia1tfewic<s.
3—6 — 14602 —

4

71



Potrzebny jest

Potrzebną jest

Potrzebne są zaraz

Potrzebne są trzy

Potrzebny jest

Potrzebny jest

Potrzebny jest

W* Jedynie Najnowsze MASZYNY DO POŃCZOCH.—Medal złoty—Skład daje nabywającym 
stałą robotę—zarobek dzienny rs. 1 kop. 20—Królewska 23—1-sze piętro, w korpusie gwwnym._2i7>-i 3

do maszyny Singera—Podwale Nr 32, miesz­
kania 9.—A. Janowska. —14778—2—3

do fabryki wyrobów złotych.—Nowo-Senator- 
ska Nr 4. —14618—3—3

do eyzlera L. Cararia. w wieku 13 do 15 lat, 
ddbrej konduity. - Ulica Bielańska Nr 13 nowy.

—14585—3—3 

do Dystylarni dawniej Arensa, na Pradze,- 
sjn uczciwych rodziców, lat od 14 do 16.

—14905—1—3

do Cukierni w hotelu Polskim.—Ulica Długa 
Nr 27. J. Falkowski.

—14968 -1—3

z dwoma drzeworytami.
(Cały dochód ze sprzedaży przeznacza autor na cele dobroczynne).

Cena kopiejek 40 1—3 — 14915 —

który obecnie ukończył gimnazjum filologiczne 
z medalem, życzy udzielać korrepetyeje.—Ofer­
ty uprasza się składać w Redakcji pod lit. 
j W. —14773—2—3

do bielizny, umiejąca szyć na maszynie.—Uli­
ca Krakowskie Przedmieście, dom przechodni 
Nr 451, od frontu, trzecie piętro.

-14834—1-3

Poszukiwani są guwernerowie 

Francuz i faiec, 
pensjonat męzki w Warszawie. — Bliższa

Warszawska Fabryka Pończoch—Medal złoty—Ulica hr. Berga Nr 11.—tam Wjbóf WStMJCil, WllJcHeni, POBGZOClł
Slarjeielt i 1.11.—Wjsjłw flo Eossji, znąjtla znaczny yybór wełnianych i . lawh—Ceny Fabryczne. 2169_2,

na pensjonat męzki w Warszawie. — Bliższa 
wiadomość w Kaocellarii Szkoły przy ulicy 
Danielewiezowskiej Nr 4; codziennie od godz. 
9 do 11 z rana, —14973—1—3

Potrzebne są

Kobiety oraz Panny 
do Fabryki Klijonek. Wiadomość przy ulicy 
(tęsiej Nr 61. 2—3 — 14756 —

potrzebne są do staników, do spódnic i ręka­
wków, oraz do 'okryć, za dobrem wynagrodze­
niem, Krakowskie-Przedmieście Nr 5, w pa­
łacu hr. Krasińskich, w dziedzińcu po prawej 
stronie, na 1 piętrzę, mieszkania Nr 30.

—14576—3—3

Prośby i Tłómaczenia,
redagują się w biurze Radcy honorowego Bur­
by—CzystaNr 4._____ —14961—1—6

Paryżanin młody, 
^i-a'rz<ny w dyp’oin francuzki, z dobrą, meto- 
‘•=b gający także język niemiecki, daje lekcje 
ę^yka fran.euzkiego za bardzo umiarkowaną 

!*’ac? 'Krakowskie-Przedmieście Nr 7. Ręko- 
22.' d;|gja Dąbiowskiej. 6-6-14561-

potrzebną jest zaraz do krawieeczyzny. — No- 
wy-Świat Nr 17, mieszkania 12.

—14940—1—1

'Uczeń klassy VII,
życzy sobie udzielać korepetycje, lub przyspo- Poządanem by było, ,
sabiać do klas niższych gimnazjum.—Adresy ' koloryzowama—Uprasza się zgłosić do sklepu 
m-osze złożyć w Redakcji Kuriera Warszaw- rymarskiego, przy ulicy Długiej - K’»-

skieo-o pod liŁ.C. D. ,nieekinl- l1la Porozu,lllenia się-

PANNY
potrzebne są do maszyn do liniowania, do 
Warszawskiej Fabryki ksiąg handlowych Ko­
złowskiego i Bocka.—Bednarska Nr 8.

2—2—14519—

Nauczyciel
gimnazjum IV, przygotowuje uczniów do egza>- 
minów wstępnych, oraz przyjmuje tychże ną 
stół i mieszkanie, z zapewnieniem rodziciel­
skiej opieki, pomocy naukowej i konwersacji 
w obcych językach.—Wiadomość: róg Kalik- 
sta i Nowowiejskiej Nr 14, w’ domu własnym.

—14176—3—10

" ■, Skład Nul i Fortepianów
Gebethnera i Wolffa w Warszawie

otrzymała na skład główny

Kąpiele Schwarzenberg. 
Węgierski Griafenberg; na Spiżu, 

Wspomnienie z podróży odbytej w lecie 1878 rj 
opisał

„Ogrodnik Polski," 
dwutygodnik formatu Niwy, z kolorowanemi ta­
blicami owoców i fototypami objaśniającemi tekst, 

zacznie wychodzić zeszytami od 1-go Lipca r. b.
Poświęcony będzie przeważnie sprawom ogrodnictwa polskiego, o których traktować 

radą artykuły tak oryginalne jak i tłomaezone. Redakcja zapewniła sobie współpracowników 
Pomiędzy specjalistami i miłośnikami tak w kraju, jak i w różnych miastach Europy; mieć 
"na będzie na celu głównie praktyczne korzyści, jakie ogrodnictwo przynieść może.— Ogłosze­
nia na okładce.—Cena w Warszawie rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3; na prowincji rocznie rs. 8, 
półrocznie rs. 4. Prenumerować można w Redakcji (Mazowiecka 6). u redaktora odpowie­
dzialnego E. Jankowskiego (Nowogrodzka 36), u Br. Kaczyńskich (Mokotowska Nr 1) i Er. 
Szanń la (w ogrodzie Saskim) współredaktorów’.________ A2zzł2.~__ujhum-ZZł^^I^_

posiadający wyższe wykształcenie prawne, siedm 
jązyków, wszechstronną znajomość przepisów 
i‘stosunków, łatwość niezwykłą wypisania się 
stylem jasnym i ściśle logicznym, szczególniej 
w przedmiotach treści urzędowej, w języku ros- 
syjskim, podejmuje się stosownych prac i in­
teresów, w mieszkaniu swoiem: Krakowskie- 
Przedmieście Nr 52, dom W-go Fajansa, 3 
piętro, od frontu, lokalu Nr 8, codziennie od 
godz. 5 do 8 wieczorem.—Żądania z prowincji 
załatwa tamże listownie (adr. J. Lub..).

—14624—3—6

Potrzebną jest

Osoba zdolna, 
umiejąca poprowadzić kawiarnię gospodarską 
z mleczarnią, mająca w tym zajęciu kilka lat 
praktyki, z kaucją od 200 do 300 rubli, gdyż 
cały zakład powierzonym jej będzie. — Wia- 
■iemo-ć w Kiosku na Zielonym placu, przy 
^'ai szalkowskiei. —14782—3—3

Były Urzędnik, 
«tueryt, pobierający szczupłą emeryturę, po- 
iuh U'e za’Seia iako kasjer, buchhalter, 
" rsątlca domu, może przedstawić clilu- 

cpą rekomendację, a w razie potrzeby zabez- 
rteczenie hipoteczne. — Wiadomość na ulicy 
'izybowsiiiej Nr 57, mieszkania 8, lub u za- 
z a czając eg o kaneellarją poczty tutejszej.

 ‘ — 147Ó6—3—6

Dwie Hsuczysielki:
Polka i Niemka, żądane są na prowincję. 
Zgłosić się na Senatorską pod Nr 20, drugie 
piętro, mieszkania Nr 10, od godziny 4 do 6.

CZŁOWIEK , 
posiadający języki: polski i rosyjski, pragnie 
mieć zajęcie w godzinach po biurowych za I 
niewielkie wynagrodzenie u pp. Sędziów poko­
ju lub rejentów.—Oferty składać proszę w kio­
sku przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, wprost 
kościoła Ś-tej Anny, gdzie i pismo widzieć 
można. —14614—3—3 

Ludzie
znający języki rosyjski i polski, poszukują 
miejsc: pisarza, buchhaltera, ekonoma, nume­
rowego, szwajcara i wagenmejstra, mogą zło­
żyć stosowną kaucję. — Adres w kiosku przy 
Koperniku. —14735-2—3

Uzdolniony Frater,
podejmuje się froterowania i zaprawiania po­
dłóg, tak miesięcznie jako też dziennie.—Mie­
szka: ulica Nowolipie Nr 7.—Piotr Cygler. 

—14962—1—3

kompletnie uzdatnione i podręczne, do szycia 
sukien—Leszno Nr 12, na parterze od frontu. 

—14942—1—3

100 rubli nagrody.
Kto wyszuka zajęcia prywatnego, w której­

kolwiek okolicy, w mieście lub na wsi, które- 
by dawało utrzymanie, młodemu, przyzwoite­
mu i zacnemu człowiekowi z niewielką rodzi­
ną, posiadającemu i ewien fundusz i język 
rossyjski. Najpożądańszą jest posada ze stałą 
pensją, mieszkaniem i t. d. Dokładne przed- 
tawienie interesu wraz z adresem swoim upra­
sza się przesyłać: Ciechanowiec—poste restan­
te—do litery E. S. T. 10—12—14013—

ZARZĄD
DROGI ŻELAZNEJ

Warszawsfco-TerespolskieJ,
Na skutek podania pana A. Bocąuet, za­

mieszkałego w Warszawie, o wypłatę zali­
czenia w kwocie rs. 17 kop. 30, przeka-zane- 
go do ściągnięcia od odbierającego towar Pra­
ga—Kotuń Nr 15917, na które wystawiony 
przez stację Praga dowód zaliczeniowy Nr 
3331—zagubiono. Zarząd drogi żelaznej war* 
szawsko - Terespolskiej, wzywa posiadacza 
w mowie będącego dowodu, aby z takowym 
w przeciągu 3 miesięcy zgłosił się do Zarządu 
i posiadanie dowodu usprawiedliwił, po upły­
wie bowiem tego czasu, dowód uznanym zo­
stanie za nieważny, a należność z niego przy­
padająca, panu A.’Bocąuet wypłaconą zostanie. 

—14'42—2- 3

KOBIETY!
spodziewające się słabości, albo też przyjeż­
dżające do‘Warszawy na kurację, mogą zna­
leźć u mnie w każdej chwili pomieszczenie. 
Krakowskie-Przedmieście Nr 19, drugie piętro 
front, wprost kościoła Ś-go Józefa Oblubieńca. 
Akuszerka wyższego zakładu z Petersburga.

—14682—3—6

KOPISTA
zdolny kopiować rysunki techniczne, anszlagi 
i t. p. prace, mając czas wolny szuka zajęcia 
odpowiedniego u panów budowniczych i inży­
nierów.—Róg Senatorskiej i Bielańskiej Nr 16, 
mieszkania 21, do 10 rano. —14612—3—3

Do Bielizny
potrzebne są zaraz: Maszynistka, Panna 
do dziurek, oraz podręczne i do nauki, rów­
nież Panna dobrze haftująca.—Chmielna Nr 
19, 1-sze piętro. —14948—1—3

Potrzebne są

do sukien, zdatne i podręczne, do Magazynu
Anieli Siwińskiej, ulica Niecała Nr 11 

—14972—1-3

DMTKaommwmzmmoH’ 159.
Dnia 18 lipca 1879 roku. Prątek._________________________________Dnia 6 (18) lipca 1879 roku.

jedna do kroju sukien, druga do kapeluszy, 
trzecia do maszyny, do pracowni sukien na 
Nowy-Świat pod Nrem 52, drugio piętro od 
frontu, Nr 5 mieszkania. —14717—2—3

Potrzebną jest

uzdolnione do maszyny Whelera i Wilsona; 
Panny podręczyło i-do nauki, do szycia 

bielizny męzkiej.—Rymarska Nr 12, na dolo 
w podwórzu.______  —14755—3—6

Potrzebni są do Dóbr pod Warszawę

Ekonom i Leśniczy, 
obydwaj bezżenni i z dobrami świadectwami. 
Wiadomość u p Silbersztyka, ulica Wielka 
Nr 13 nowy. —14819—2—3

S U B J E K T
handlu towarów kolonialnych, władający języ­
kiem niemieckim i polskim poszukuje pes idy 
natychmiast, albo oajl-go Października.—Ofer­
ty uprasza nadsyłać pod lit. C. V. 200, po- 
ste-restante Bojanowo (prow. Poznańska) 

—14604-3- 3- 

z dobrą rekomendacją, do handlu Tabacznego, 
od 1-go Września r.‘b.—Wiadomość w skła­
dzie Tabacznem Edwarda Westohal.

—14909—1—3
Do Zakładu T otografieznego, egzystującego 

w mieście gubernialnem, potrzebnym jest 

Retuszer lub Kehiszerka, 
z dokładną kwalifikacją w tym zatrodzie.— 

, v_ posiadanie znajomości 

w hotelu Nie- 
-14918—1—3

MAMKA
i Niemka, ze świeżym pokarmem, jest u aku-
< szerki M. D. przy ulicy Piwnej Nr domu 11.

—14960—1—1

O S O ES A
kompletnie uzdolniona w krawiecczyznie, ży­
czy sobie pracować w domach prywatnych. 
Nowolipie Nr 14, stróż wskaże. —14957—1—2

Potrzebne są

potrzebną jest zaraz do wykończania pończoch. 
Wiadomość: Chłodna Nr 28, mieszkania 6.— 
Tamże Maszyna do szycia, nowa jest do 
sprzedania. —14958—1—1

Poszukuje się

Inkasenta z kaucją, 
który byłby zarazem pomocnym przy ekspe­
dycji.— Bliższa wiadomość w. Kantorze nowej 
Piekarni Wieh-ńskiej, Nowy-Swiat Nr 55. 
_____________________ —14908—1—2

Potrzebny jest

7627

0



MAGAZYN MEBLI 
nowych i używanych 

ReWa Perl i Syna, 
przy ulicy Marszałkowskiej", niedochodiąe Uli­
cy Złotej pod Nrem 1391, nowym 36, i oleca 
się Szanownym PP. po cerach nad-r przystę­
pnych._______________ —12467—5—6

Sklep Wyprzedaży 
przy kantorze łnformacyjno-Komisowym 

B. Korpaczewskiego 
ulica Trębacka Nr 4.

Kupuje —zamienia — wyprzedaje.
Ubrania damskie nowe i używane we 

wszelkich składowych częściach.
Ubrania rr.ęzfcic ńa każdą porę r.ku do 

codziennego i wizytowego użytku, oraz Mun­
dury: wojskowe i wszelkich dekasteryj, 
z Przyborami. '

Ozdoby tło salonów, gabinetów, naczy­
nia domowe, lustra, konsole, porcelana, szkło, 
i wszelkiego rodzaju antyki, maszyny do szy­
cia rękawiczek, samowary.

Inśłrumanty muzyczne.
Pończochy^ skarpetki, wyroby z włó­

czki, koronki, resztki towarów łokciowych.
Zegarki antyki repertiery.

6—Ó —12407—

W końcu r. z. nastąpiło roz­
wiązanie wspólki mojej w in- 

..... terenie prowadzenia Magazynu,
mebli używanych, przy ulicy Marszałkowskiej 
pod Nr 6 ’.

Ośmielony zaufaniem i poparciem publiczno­
ści jakich firma moja doznawała, postanowi­
łem wkrótce założyć Magazyn z tćmi samemi 
tendencjami jakie mną kierowały przy otwar­
ciu pierwszego, głównie pośredniczenia w ku­
pnie i sprzedaży mebli mało używanych, oraz 
ich wynajmie, popize-tająe na możliwie ma­
łych przy tej operacji korzyściach, o czem 
uprzedzając, mam honor prosie osoby mające 
do zbycia meble mało używane, dobrego wy­
robu, oraz przedmioty do ozdoby mieszkań słu­
żące jako to: Lustra, Zegary, Brązy, Dywany, 
Lampy i t. p., arZeby ravZyii zgłaszać się Oży­
to osobiście, czy też za pośrednictwem kores­
pondencji.—Ulica Niecała Nr 4, mieszk 8.

10i 29-oJuljan Załęski.

Z powodu słabości zdrowia jest do odstą­
pienia MLECZARNIA wraz z Kawiar­
nią, z calem urządzeniem i werendą, na je­
dne) z pryncyi alnych ulic. — Wiadomość w 
Kiosku przy Żielonem Placu. —13811—5—6

MACJAKYJr

Trumien Metalowych,
przy

WCE LAMP i WYROBOW
METALAWYCH

Fryderyka Trelle,
Nowy-Swiat Nr 1318 (78).

Materace, Poduszki i Kapy atłasowe. — Ceny 
tychże od rs. 9 kop. 50 do rs. 300.

-13915—3-12

AKUSZERKA
A. ILCNER, -W 

przyjmuje w każdej chwili przyjezdne i tutej­
sze osoby, życzące sobie odbyć słabosć, w oso­
bnym pokoju za opłatą cd rs. 15, w wspól­
nym mniej—Ulica Długa Nr 23.

—14278-3-3

Fabryka wyrubow . i wlewów
X. Gwfźaziński®£o et Conap.

pray rontu ulic Nowego-Światu i Ksią­
żęcej Kr 2, w Warszawie.

Poleca się wielkiein wyrobem kranów prze- 
lotnich z szajbami od */a” ea]* średnicy 
i wyżej. Kraniki czerpalne, do wódki, piwa, 
i gazu, wentyle, wodozKazy, świstawki i oli­
wiarki, do maszyn, szlagllit, moździerze, że­
lazka do prasowania, dusze i t. p., oraz przyj­
muje wszelkie odlewy z mosiądzu, rotgussu, 
białego metalu, cynku, cyny, ołowiu i innych 
metali, a to wszystko dokładnie i tanio. PP. 
Handlującym odstępuje się procent. Przyjmu­
je się także rozmaite przedmioty do toczenia, 
jako to: mosiądz, żelazo i stal. Reperacja 
uskutecznia sio w jak najkrótszem czasie.

—12785—6—6

Do sprzedania:
Suknie z pierwszorzęłncg” magazynu ma 

łó używane, niebieska jedwabna ubierana 
aksamitem i koronkami rs. 30, biała kaszmi 
r >wa rs. 25, mtisżlinowa biała zupełnie nie­
używana rs 30 i Szara płócienna za rs. 6.— 
Widzieć można codziennie od godzinie 2 do 6 
po południu, ulica Pańska Nr 26, mieszkania 
j3, drugie piętro, z bramy na prawo.

14703-2-2-

piętrowego z bolkonem, w Częstochowie, 
przy Jasnej Górze, blachą krytego, obejmują­
cego w sobie a mianowicie: numerów łącznie 
w oficynie 18 dla gości, opróc< mieszkania 
dla gospodarza, pokoi 3, kuchni angielskiej 
i spiżarni, piwnic 8, altana letni i, stajni 4 na 
koni 32, wozownie 3, obórka na krów 5, po 
nad obórką kurnik, spichlerz studnia nowa, 
stajenka na drób i karmniki, w drugieai po­
dwórzu odbudowane mury na 4 lokatorów, 
a obecnie użyte za stodołę, po za stodołą ogród 
warzywny nieco drzew owocowych, wszys­
tko to w dobrym stanie, gruntu ornego może 
być dodanego mórg 4, cena rs. 12,000, co zaś 
do mebli, pościeli i t. p. zależye będzie od 
nabywcy do porozumienia się z właścicielem. 
Podatki ciążąeó około rs. 100 mniej więcej, 
na gruncie dozwala właściciel pozos’awie ka­
pitału około rs 1500.—Właściciel hotelu Łu­
kasz Pleśzyńśki, chcącego nabyć lepiej obja­
śni Skibiński w Warszawie, uliea Śliska Nr 19. 

—147Ż8-2-3

Do sprzedania za bardzo 
przystępną cenę

Garnitur Mcbl’,
aksamitem krytych, urzędowej roboty, mało 
Używanych. — Wiadomość na placu Grzybow­
skim Nr 1081 (4 nowy* w oficynie u powro- 
źnika Benscha. 3-3 -14553—

Jest do sprzedania 

SZKATUŁKA 
instrumentów polowych hirurgieznyeh, zupeł­
nie nowych.—Ulica Złota Nr 3 domu, na'trze- 
Ciern piętrze, s’róż wskaże, od godziny 9-tej 
do 11-tej rano, a po południu od 3-cioj do 
5-tej widzieć można. 3—3—14523 —

U akuszerki A. J.
Osoby potrzebujące odbyć słt^iośe luli przyjez­
dne ua kurację, mogą znaleźć pomieszczenie 
w osobnym lub wspólnym pokoju, pny ulicy 
Nowy-Świat Nr 36. —14358—4 —6

Warsztat Mechaniczny, 
specjalny na Maszyny do szycia 

Józefa Taycherta, 
egzystujący przy ulicy Elektoranej, przeniesio­
nym został pod Nr 17, na tejże ulicy, vis a 
vis Szpitala św. Ducha. Reperacje wszelkie 
wykonywają Się dokładnie po cenach fabrycz­
nych. ' —14356—4—8

Jest zaraz do sprzedania

WILLA,
W odległości 10-ciu wiorst od stacji D. Ź. W. 
Petersburskiej Łochów,, przestrzeni morgów 
n. p. 36, otoczona lasem sosnowym, z bardzo 
ładnym, wygodnym domem mieszkalnym o sie­
dmiu (7) wysokich tapetowanych pokojach, ogro­
dem, zabudowaniami, inwentarzem żywym i 
martwym.—O szczegółach i warunkach w ka­
żdym czasie dowiedzieć się można w Hotelu 
Drezdeńskim u Rządcy. 3—3—14498 —

Magazyn Mój ubiorów męzkich, 
egzystujący dotychczas przy ulicy 

Elektoralnej Nr 3, przeniosłem z dniem 1-m 
Lipca r. b. pod Nr 4 tejże ulicy, obok Banku 
Polskiego i zaopatrzyłem takowy w dobór-naj­
świeższych materjałów tak zagranicznych, ja­
ko i krajowych.

Staraniom rnojem będzie łaskawych moich 
kundmanów i nadal nietylko akuratnem wy­
kończeniem zlecanych mi obstalunków, lecz 
i przystępneścią cen zadawalniae; jiolecam się 
przeto względom Szanownej Publiczności 

W. Śliwiński.
4-4-14572—

MEBLE UŻYWANE
Do sprzedania.

Garnitur mebli mahoniowy ze stołem, Łóżka, 
Tremo-dębowe bogato rzeźbione antiqua, 3 Eta­
żerki, Szeslong skórą kryty, Umywalnia peda­
łowa, Lambrekin aksamitny, Firunka z szarego 
płótna z pąsowe m wyszyciem, Lustro, Kozetka, 
2 Fotele, 2 Napoleonki, oraz przyjmuję wszel­
kie meble używane w zamian za nowe, tamże 
Rolety bardzo tanio.—Uliea Chmiena Nr 13a, 
u Tapicera. —14824—2—3

Dwa ładne majątki i 
do sprzedacie:

Jeden 80 włók, drugi około 35, z przcśli- 
cznemi rezydencjami, w dohrej glebie, zagó- 
sp darowane, jeden przy kolei, a drugi o 5 
mil szosą od Warszawy. — Szacunek jednego 
100,000 rs., a drugiego 141) 000 rs., ten osta­
tni na wypłatę na lat. 12, z zaliczeniem czwar­
tej części prey kupnie, a drugi z zaliczeniem 
połowy szacunku,—Wiadomość u Teofila Ry­
pińskiego, urzędnika kontrolnej pałaty, w’ biu­
rze od 10 do 3.—lam że dowiedzieć się można 
o dobrej lokach sitmm na domy i majatki zteiń- 
skie od 2.000 do £2,000' rs. —14792-- 

Spffia Maj straw:
Murarskiego, Ciesielskiego, 
Stolarskiego i .Malarskiego, 

ma honor uwiadomić, że przyjmuje wszelkie 
roboty w zakres powyższych fachów wchodzą­
ce tak w domach nowych jak i mających się 
Odnawiać.

Spółka odstępuje stały procent niżej od po­
danych deklaraeyj w następującym stosunku.

Roboty obliczane w miarach podłużnych po 
jednej kop. od łokcia niżej lub na każdych 20 
kop. w miarach kwadr. j>o 1‘/jl70, Lubieżnych 
po ■2'///0.

Osobom zamawiającym roboty w’ roku Lie 
żacym na następny," spółka odstępuje 2*/0 od 
całej sumy objętej kontraktem.— Wiadomość 
powziąć można: uliea Mariańska Nr 5 u techni­
ka reprezentanta Spółki, stróż wskaże.

3—3—14611— 
ZŁOTY MEDAL.

Fabryka Rękawiczek 
M. Izdebskiej, 

od 8 Lipca 1879 r.. przeniesioną została z uli­
cy Senatorskiej na Nuwy-świat pod Nr 18, 
w dziedzińcu na dole, w blizkości Alei Jetózo- 
limskiej.—ToWaru posiada zapas znaczny—ce­
ny nader umiarkowane. 4—12—14458—

Jest do sprzedania kuka

Garniturów Mebli,
gustownie mater ą kryte, Sze- 

slongi, Sofy, Fotele i t. p.; Materace wlośian- 
ne. i sprężynowe, oraz używane meble, bardzo 
tanio!!!" Marszałkowska Nr 58. wejście przez 
sklep. —'14715—2—9

Do sprzedania 
PIANINO 

Faryzkie, o 7-niiti okt .wach, z tubryki Gu­
mowskiego, mało używane, za rs. 250—Wia­
domość na Pradze, uliea Szeroka Nr 429, u 
WW. Kozietulskich. —14795 —2—3

Garnitur Mebli
mahoniowych, krytych zieloną brokatellą, do 
sprzedania za rs. 110 — Tamże można nabyć 
Hegenmantel ua 15-to-letnią panienkę.— 
Twarda Nr 18, mieszkania 3; od 10 do 5. 
.___________________ -14705-2—2

D > wy najęcia

Dwa Spichrze 
z szkl.mnemi drzwiami i z jedtiein oknem, któ­
re służyć inova dla kiżdego rzemieślnika na 
warsztat. — Wiadomość na Nowolipiu pod Nr 
245059, u stróża. 2 — 5—14721 —

Jest do sprzedania

APTEKA
w każdyhi czasie, w blizkości Warszawy, na 
trakcie pocztowym. — Wiadomość przy ulicy 
Nowo-Senatorskfei W’ hotelu Litewskim Nr 14, 
do 10-tej z rana i od 3-eiej do 4-tej po połu­
dnia 5—6—14400—

rassy górsko-kaukasko-kabadryjskiej, jest do 
sprzedania. Widzieć go można we wsi Parz- 
niewie przy stacji Dr. Żel. Warsz. Wied. 
Pruszków,—Wiadomość u setnika Małychina. 
_____________________—14.7-6—3—5

Potrzebny jest

PIESEK
pokojowy, pudel, z dlugiemi włosami, po­
łyskiem jak jedwab, biały lub czarny.—Adru- 
sa proszę złożyć w Redakcji Kurjera War­
szawskiego pod lit. J. G. —14787—2—2

M WTŻEŁ CZARNI 
młody, przy błąkał się. Właściciel zgłosić się 
może na Nowy-Świat Nr 12, w kantorze wy- 
najmn ekwipaży. 2 —3—14675—

Sklep Wiktuałów
do sprzedania.—Ulica Grzybowska Nr 52.

—13970— 3—3

Z powodu wyjazdu

firmy L. F. R0THA z Wiednia,

S

W punkcie handlowym
są do wynajęcia zaraz dwa SKLEPY, lob 
na żądanie na jeden zamienionym być moż«i 
dogodny na skład Herbaty, Cukiernię, RestaO' 
rację, skład Wódek, lub tympodobny zakład- 
Wiadomość: uliea Chmielna Nr 13c, u wlaści' 
cielą domu. 3—3—14731—

Zawiadomienie.
Pracownia bie izny i iiaftów, egzy-' 

Stojąca dotychczas przy ul:ey Marszałkowskiej 
jod Nr. 41, z dniem 8 J pca r. b. przeniesie' 
ną została na ulicę Chmielną lVr 19 w o* 
ficynę pierwsze piętro, gdzie i nadal przyjmU' 
je do szycia i haftu, lak pojedyncze roboty 
jako toż cale wyprawy, poręczając za piękn” 
odrobienie i na czas wykończenie. Z czem po* 
leea się i nadal względom Szanownych Dam- 
ES. 14342—5—6

Restauracja.
Z powodu wyjazdu z Warszawy jest do 

sprzedania w każdej chwili Restauracja z wszel' 
kicmi rekwizytami, w domu Nr 22/3116A przy 
ulicy Wolskiej, za bardzo przystępną renę-' 
Wiadomość na miejscu. —14601—3—3 1

po Rs. 1 Tygodniowo 
za zaliczeniem,

Nr 6. Tłomackie. Nr 6.
F. SZAKIAWSKI Agent.

C—6 — 14226 —

Maszyna do sprzedania
Woliera Wilson, nożna, nieużywana.—Nowy' 
Świat Nr 59, wiadomość u słróża.

-14708-3-3

DOffl KMO,
rozległości włók 26, z inwentarzom tak 
żywym jak martwym, z zasiewami kotn- 
pletnemi, bez służebności, położone w po­
wiecie Opoczyńskim gubertiji Radomskiej, 
są każdej chwili do sprzedania, po ce­
nie rs. 1200 za włókę.

Osoby życzące sobie nabyć lub pośre­
dniczyć w tę] sprzedaży, zechcą się zgło­
sić hstownie do właściciela dóbr Pod­
czasza Wola, przez stację pocztową 
P-tworów. 3— -20 — 14594 —

dwa łóżka zelazne, Stół owalny cicmno-oi’20' 
choWy i fczOść krzeseł ciemnych giętych, stół 
farbowany olijno pod orzech, etażerka trzei' 
nowa stół kuehennv duży, łóżko kuchenne, " 
taborety, klatka dla kanarka, samowar śr®* 
dniej wielkości w formie wazy, klatka na kur' 
częta i inne rzeczy kuchenne, wszjstko to pra* 
wie nowe, tylko j ół roku używane. — Brack* 
Nr 17, mieszkania 1, na dole. —14597—3-—’

Dn sprzedania w każdym czasie

Dobra Ziemskie 
składające się z dwóch folwarków, ppłoźon® 
w blizkości dwóch kolei żelaznych, z piękny™ 
parkiem i pałacom, o 2 godziny drogi od W-Jr' 
sza wy w dobrej glebie. — Bliższe szczegóły 
u Ryfla Władysława, adwokata przysięgi®®11 
w Warszawie, ulic i Długa hotel Polski.

14569—3—3 

Tłomaekie Nr 2 nowy, jest do sprzedania

FORTEPIAN
mało używany, fabryki Kr.ill et Seidler, z* 
za rs 180, oraz Pianino palisandrowe, bar­
dzo miło używane, zagranicznej fabryki, z» 
przystępna ceno —14679—3—3

drewniany w Warszawie, położony w okoli®/ 
gdzie się wznosi wielka fabryka, za rs. 6.000- 
Wiadomość ulica Ciepła Nr 7. stróż wskaże- 

-14642—3-3 

Majątek Ziemski,
do sprzedania lub zamiany na possesią w War­
szawie, położ >ny przy kolei Nadwiślańskie)- 
Wiadomość b'iższa w sklepie przy ulicv Pań­
skiej Nr 11; od godzinv 3 do 4- —14699—l-jj1

Jest do sprzedania

^

7611

^



tn

raw

s aalu'e 
lepy, nahiję Ironta 
toć kwadratowy, po-

KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS
wyrobu D-ra Clin Nagroda Montyon.

Kapsułki Mathey-Caylus z esencyi drzewa sandałowego w połączeniu z esen- 
cyami balsamicznemu są zalecane przez lekarzy na choroba zastarzałe t itouftpóicstaJt, 
białe uplairy kobiet, na choroby kanału moczoiceyo i tctzelkil przypadłości dróg moczowych li 

,.Przyjemna ich forma ujęta w karuk esencyonalnie połączony czyni użycie 
Kapsułek Mathey-Caylus możliwem dla osób najrtiątlejszych i nie szkodzi w ni- 
ezem żołądkowi." *.

(Gazeta Szpitali Paryzkich.)
Szczegółowy opis dodaje się do każdego flakonu.
Należy wystrzegać się podrobień i na zabezpieczenie każdy fla­

kon kapsułek Mathey-Cayluś zaopatrzonym jest w marko fabryki 
oraz w podpis Glin et Cie i medal nagrody Montyon.

Nabywać można w Paryżu u Clin et C-io ulica RasSyna Nr. 14.—w Warsza­
wie n Pp. A. F. Galie, Ludwika Spless, J. Mrozowskiego, K. Sierzputowskiego drogi- 
^stów i w Aptece p. K. Lilpop x

Ważna Wiadomość!!!
Po niepraklykowanie nizkich cenach, wykonywam wszel­

kie roboty w zakres malarstwa wchodzące, jako to: maluje 
i piszę znaki, odnawiam i restauruję sklepy, maluję ironta 
IturóW na Hejno od 12 kopiejek ża łokieć kwadratowy, po­
dłogi w rozmaitych gatunkach drzewa od 10 kopiejek za ło­
kieć kwadratowy, oraz ‘apetuję pokoje, czyszczę Sufity i ta­
pety, także wszelkich n bót klejowych. Robo y jouyższe wy­
konywam tak w Warszawie jak i na prowincji, z ezern po­
lecam się Szanownym Panom Obywatelom i interesantom.

Z szacunkiem
E. KATOWSKI, 

ulica świętokrzyzka Nr 15, 1-sze piętro.
2—3 — 14810 —

Warszawska Pralnia Bielizny 
ulica Długa Nr 20, dom W. Naimskiego,

egzystująca jako najpierwsta pralnia od sześciu lat.
Z dniem 1-szym Lipca r. b. przeszedłszy na inną własność1, zaopatrzoną została wnaj- 

f nowsze przyrządy i doskonale robotnice, poleca się względom Szanownej Publiczności. Panom 
'l-upcom bielizny, restauratorom, pensjonatom i t. p. prvwatnym i rządowym zakładom. Wszel­
kie roboty wykonywane będą z najwyższą elegancją, i aknratnością,

Ceny możliwie najniższe PP. kupcom i restauratorom oddającym hurtowo bieliznę dopra­
nia, od cen zwyczajnych odstępuje się rabat do 10% obok gwarancji punktualnej akuratnosci.

W tejże pralni przyjmuje się do prania chemicznym sposobem krawaty materjalne 
i wstążek wszelkich kolofuw, oraz koronek.

Pralnia Warszawska posiada lilje swoje, a mianowicie: Nowy-Świat Nr 36, w sklepie 
porcelany Pana Dan elewicz.—Elektoralna Nr 43, w Magazynie Bielizny Rogozińskiego.

Cenniki u a żądanie udzielają się wki.ntorze pralni i w wymienionych liljach.
4—12 . " _ 145U _

I

W. KUSZEWSKI
dawniej J. Różański

poleca Obicia papierowe krajowe, francuzkie, 
angielskie i niemieckie, w najświeższym guście 
od najniższych cen. Rolety i Zalw^je do o- 
okien, oraz Ceraty wszelkiego rodzaju.

ULICA RLCGA, 3tr 3®,
wprost Hotelu Polskiego.

8—12 L ~ 13600 —

Zakład wynajmu 
n BRET i PU w ozta, - 
-!!uZ-vn'15‘‘-ny dotychczas przy rogu ulicy Świę- 
z j'ZVz*1'ei ' Włodzimierskiej pod Nrem 10, 

omem 8 Lipca t, r., przeniesionym zosta- 
x„najóg Brackiej i Alei Jerozolimskiej pod 

ern U- -14052-12-12

WAŻNA WIADOMOŚĆ.
Z powodu nieprzewidzianej słabości, jest do 

sprzedania Kawiarnia, w, dobrym punkcie 
i z bardzo dobrym powodzeniem.—Wiadomość 
w Kiosku na placu Bankowym. —14710—3 —

Skład Tkanin
na pokrycie mebli, 40 lat istniejący, krajo­
wej fabryki Józefa Worowskiego, przeniesiony 
został z domu zwanym Petyskusa na ulicę 
Bielańską pod Nr 605, nowy 6. vis-a-vis ho­
telu Lipskiego, dwa okna od frontu, wejście 
z bramy na lewo. 14—24—13898—

Bardeo tanio jest do sprze-

E&h.----- muiii.ujij tiivuii,
używanych, urzędowej roboty, Szeslong skórą 
kiyty, Rozeta, umywalka. Stolik do kart i t. p. 
Ulica Chłodna Nr 23, u Sadowskiego, miesz­
kania Nr 12. '—14814—3—3

Dla zupełnego zadowolenia
Całych zwolenników Londyńskiej kolońskiej wody, tak długo oczekiwanej, zawiadamiamy, że 
takowa nadeszła do Perfiimerji a la Renaissance Dobrzańskiego przy ulicy Wierzbowej, Ho- 
,'el Angielski i u Sierzputowsaiego na Kra koWskiem-Przedmieściu. Woda ta bar Izo trafni- 
|hazwar.a ;rz.z prawdziwych amatorów ko’ońską wodą czterdziestu Farynów, łączy ona w soe 

®'e przymioty, jakich 40 pomienionionych fabryk swoim wyrobom nadać nie zdołały. Do tych- 
/składów nadeszło glicerynowe miska niezawodny środek pozbycia się wiosennego o- 

1/lenią i pieniu- „jg Ruszcząc twarzy. Cena 75 kop. 12—12 — 8040 —

Prassa litograficzna 
 „ k kołowa,

dobrym stanie, jest do sprzedania za 45 
■ u H. Kohna, Marszałkowska Nr 49.

■  —14765—3—3

Wyże! Ponter, 
r a ?a3cy> do sprzedania. — Wia- 

ni* ioC‘ U 1Ca Zakroczymska Nr 15, mieszka- 
'a W- —14900—2—3

DOM ZDROWIA
Dra Z d z i e ńs k i e g o,

GRZYBOWSKA Nr JS.
Przyjmuje chorych tak mężczyzn jak kobie­

ty a mianouicie:
1) Na choroby plue, gardła—krtani, astmy 

lecząc oprócz inny ch, ścieśnionym i rozrzedzo- 
nem powietrzem.

2) Na choroby jamy brzusznej — przewodu 
pokarmowego, wątroby’ i śledziony.

3) Chorob/ ściśle kobiece, jak choroby ma­
cicy, owrzodzenie szyjki macicznej i zboczenia 
w położeniu, upławy, krwotoki, nowotwory, 
leczą się radykalnie i prędko.

4) Przyjmują się położnica chcące odbyć 
słabość z zachowaniem sekretu.

5) Choroby umysłowe, dla tych chorych jest 
urządzenie zupełnie oddzielne pomieszczenie od 
innych chorych.

6) Choroby nerwowe.
7; Chorych na solitera.
Zakład ] rzyjmuje również osoby potrzebu­

jące opieki na czas dluż.szy i na dośmiertne 
utrzymanie.

Ceny w zakładzie umiar kowane poczynają 
się od 2 rs. na dobę ze wszystkienr. 
___________________ 6—6—14472— 

IZupeiiia wyprzedaż!
po cenach niżej kosztu Towarów Bława- 

tnych i Koronek.
Bernharda KHngsland, 

ulica Niecała Nr 12 lit. a, obok Saskiego fi­
gi odu. 14362—3—6

AMK A
bruneta, zdrowa, ze śuieżym pokarmem, przy 
ulicy Chłodnej Nr 23, u akuszerki Nowickiej.

—14811----- 3

Dwa Konie
młode, maści siwej, z attestat.imi są do sprze­
dania zaraz.—Aleja Ujazdowska dom Szmidta 
Nr 7, pierwsze piętro. 3—3—14466—

Koń wierzchowy 
walach do sprzedania. — Zapytać należy na 
Powązkach w stajni 4-tej baterii 6-tój Ar'ylle- 
tyjskiej Brygady. 3—3 -14425—

, Żądane są
dobre obrazy, mińjatwry, garnitur z rubi­
nami lun szmaragdami i koronki, perły,dy­
wany perskie, po dobrej cenie płacone bę­
dą. Wiadomość w składzie K. Nahke, teraz 
Hężarski na proSt S-go Krzyża Nr 12 Krft- 
ąowskio-Przcdmieseie, nadto kupują się staro­
żytne meble, bronzy, porcelana, rzeźbi, biżu- 
terje, zbroje, numizma'y, srebra.

3—3 —14541 —

WEŁNIANE

d

poleca

Magazyn Bławatny

ObywatBlskiej.
—12093—6—6

U taszerki E.
przy rogu ulic: Chmielnej i Brackiej Nr 19, 
są osobne Pokoje dla osób spodziewających 
się słabości, gdzie chora znajdzie troskliwą 
opiekę. ■ 2—12—14480—

Dla Amatorów.
Są do sprzedania dwie pierwsze serje Wę­
drowca, od początku wydawnictwa do roku 
1877.—Bliższa wiadomość przy uiiev Trębac­
kiej Nr 7. stróż Wskaże. ’—14812—2 —3

Podupadły i pod uciskiem zostający, ch.oJ 
w hitnoh, jednak na sile i zdrowiu radny, b. 
hbynatel; oprócz rekomendacji, złoży powyższą 
kwotę tytułem kaucji; na rzetelne wypełnia­
nie jakiegobądź—byleby miejscowego zajęcia — 
Wiadiiłtiiiśe ‘u Rządcy dobra pod Nr 39b, przy 
ulicy Pawiej. " 2—3—14865—

Chmielna. Nr 1$, 
wykonywa robotę jak najdokladńie., prędko i 
po cenach tańszych.—Udziela Lekcje praso­
wania i prania rękawiczek, oraz pizyjmuje 
Uczennice. ______ —14818—2—3

Jest do sprzedania

Fortepian 
fabryki Krall fet SeiUer, o 7-miu oktawach, 
palisandrowy, oraz Pian'no mało używana. 
Senatorska Nr 6, u fortepianisty.—14763—1— 

Cztery Krowy 
doSsprzedania, przy Ulicy Mokotowskiej Nr 12. 

__ -14780-2—•?.
Za bardzo przystępną cenę

2 Garnitury Mi 
do sprzedania, ŚżaslatJ, Stllilci do kart, 
i t. p. — Ulica Pańska Nr ąo, tniiszkania 8, 
U tapicera. —14630—3—3

Zaraz jest do wynajęcia

Sklep z oknem, 
na Nowym-Świecie, wprost Świętokrzyzkiej. 
Wiadomość w Kiosku na Zielonym placu przy 
M ar=zał ko w §k iej. — 14784—2—3

Tarakan! 
gy Tarakan! 
jflF’ Tarakan! 
JplF Tarakan!

Tsrakaii/ 
fcWtoy jrtek, Wcj msisifó 
robactwo domowe, 

jako to: hrakichy, 
pluskwy i t. p., oraz muchy,

Sprzedaje się w puszkach po Slop. 50 
i 30, w Składach aptecznymi: pp. Galie. 
Spiera, Mrozowskiego. Sierzputowskiego, Krup­
skiego, Wyszomierskiego i Zakrzewskiego, 
oraz w sklepach pp. Winiarskiego i F. Beek- 
mana i Jana Matejf. — W Wilnie u p. Z. 
Ruścickiego; w Częstochowie w aptece, p. 
Paucerama: w Wietf.niii u p. AL Macherh— 
Główny Skład w Warszawie, Długa Nr 32, 
w Kantorze Moestu —12700—12—15

Nowo-ot»o™jMapjDleMi
nowych i używanych.

Ulića Marszałkowska Nr 57. 
-14759 -2—6 

B R. A M A
(^?bryjn stanie, jest do spizedama w domu 

Nr 542/Ó, na iUwgiej ulicy,—Bliższe szczegóły 
u właściciela domu. —11757—2—3

RaTOO 
kaucji, złożyć może młody człowiek, urzędnik, 
żonaty, poszukujący obowiązków Rządcy 
domu, obzuajmiony z przepisami adniinis'r..- 
cy>no-policv jnetni, zarządzający obecnie dużym 
domem —Ulica Wspólna Nr l2 mieśzk. 5; od 
gedz. 4 do 8 po południu. —14760—2—3 

<i||roGiEB
A X siwo-jabłkowity, doskonale

ujeżdżony, jest do sprzedania pr.y ulicy Za­
kroczymskiej Nr 17. —14816—?.—3

Do sprzedania:
Dwa Garnitury Mebli jedwabną mate­

rią krytych, Lustro wielkie w czarnyck 
ramach z konsolą, Stół czarny przed kanapę, 
Żyrandol i dwa kandelabry stojące bron- 
zowe, oraz Bilard, Szafa sklenowa, Bu­
fet i Lodownik. — Wiadomość przy ulicy 
Mazowieckiej Nr 4, u szwajcara.

—14878—2—3

^



Zakład Introligatorski 
W. JANKIEWICZA, 

ulica Mazowiecka Nr 11 nowy. Zakład powy­
żej wymieniony wysyła Indzi na roboty 
tapecias skie, za szybkie i aknratne wykoń­
czenie ręczy. Tamże potrzeba trzech Uczni 
do nauki. 4—6—14520—

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy­
mienionego środka jako nie zawierają­
cego w swym składzie części szkodli­
wych dla zdrowia, dozwolone na ogól­
nych zasadach handlu.

EKSTRAKT ORZECHOWY
wynalazku A. Maczuskiego w Wie­
dniu, wyrabiany jest z zielonych łu­
pin orzecha włoskiego i farbuje najpe­
wniej i najlepiej siwe włosy na kolory: 
blond, szatyn, eiemno-szatyn i czarny, 
bez brudzenia skóry na głowie jako też 
bielizny.—Ekstrakt orzechowy jako pre­
parat czysto roślinny, nie zawierający 
w sobie żadnych przymieszek metalicz­
nych, oprócz zalet, że ani zdrowiu, ani 
włosom nie szkodzi, posiada jeszcze ten 
ważny przymiot, że obecnie jest najtań­
szą ze wszystkich farb, gdyż cena nie 
podwyższoną została i jak dawniej fla­
kon rs. 2 kop. 50 kosztuje. Opróez eks­
traktu jest także do nabycia Pomada 
orzechowa, Olejek orzechowy za 
fllakon po rs. 1 k. 20, służące tylko do 

przyciemniania włosów

Skład główny na Warszawę 
W PERFUMERJI

ALEKSANDRA KOCHA
ulica Nowo-Senatorska Nr 4. 

11592-9—12

Obrazy Olejne,
uszkodzone lub zanieczyszczone, restaurują się 
artystycznie z nąjwiększem wykończeniem, przy 
ulicy Chmielne, Nr 25, drugie piętro, mieszka­
nia Nr 10.—Tarnże jest kilka obrazów cennych 
do sprzedania i robią, się Heijominiatury olej­
ne. Otwarte do godziny 4-tej po południu.

—14341—3
W blizkości Warszawy do sprzedania bez 

pośrednictwa osób trzecich-

Majątek Ziemski 
z 20 włók nowopolskich złożony, w których 2 
włóki przeszło lasu, tyleż łąk dwukośnych, 
ziemia dobra. Dom murowany z facjatkami na 
górze, reszta budowli przeważnie murowane 
i w dobrym stanie. Młyn nowy o 2-ch cylin­
drach wodny. Staw, Sadzawek dwie zarybio­
ne, z inwentarzem kompletnym żywym i mar­
twym. Gotowego dochodu rs. 1,240. — Bliższa 
wiadomość u, p. Aleksandra Jakobi, Nr 68 
domu, Nowy-Swiat. 3—3—14517—

W iritia wiadomość 
dla Panów Rękodzielników! Po ce­

nach znacznie zniżonych 
Magazyn Fornerów 

przy ulicy Mazowieckiej Nr 12 w Warszawie, 
sprzedaje wszelkiego rodzaju fornery i 
drzewa zagraniczne w blokaen, balach i 
deskach, różnej grubości po cenach znacz- 
nie zniżonych.3—6 — 14554 —

poziomkowy, malinowy, wiśniowy i t. p., flasz­
ka od kop. 30. dostać można w Cukierni Tro- 
ianowskiego, uliea Mazowiecka Nr 1. 
_____________________ —14373—3—3

MASZYNY
do sprzedania:

parowa 5-cio konna, leżąca, 14-sto konna, 
stoiąca, tar’ak, różne narzędzia rolnicze, sa­
mochody. Wiadomość przy ulicy Wielkiej Nr 
3-ci. mieszkania 8-, 6—6 — 13765 —
Z powodu nagiego wyjazdu jest do odstąpienia

Pralnia Bielizny
Ła dogodnych warunkach. Wiadomość w skle­
pie u W-go Czaban. Plac 8-go Aleksandra 
Nr domu, 7 —14598—3—3

Wyroby srebrne.
Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje, 

które wykonywam z największą akuratnością, 
oraz kupuje srebro po cenie kursu. — Tamże 
potrzeba Uczniów w wieku od Jat 1.3 do 15. 
Ulica Podwal Nr 24, w dziedzińcu na dole.

Złotnik Teofil Łempicki.
—14695—3-3

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH
pod firmą

AKUSZERKA

Potrzebni są

umeblowany z fortepianem, wejście przez wspól­
ny przedpokój, za nizką cenę; — Tamże jest 
Pokój przy familii. — Plac Ś-go Aleksandra 
Nr 7, mieszkania 4, pierwsze piętro.KSO9 o o

Letnie Mieszkanie 
w dobrach Ruda, za 1-szą stacją Miłosna, przy 
kolei Terespolskiej, nie odlegle od przystanku 
Dębe Wielkie, w pośród lasów, łąk, ogrodów 
i wód, gdzie urządzone letnie łazienki, są i 
lub 3 pokoje z kuchnią angielską do wynaję­
cia.—Wiadomość na miejscu, lub u właścicie­
la domu, przy ulicy Grzybowskiej, za Żelazną 
Nr 46, rano do godziny 12 zastać można, 
tamże potrzebny jest Ogrodnik. —14178—

mahoniowy, nowego fasonu, w bardzo dobrym 
stanie, jest do zbycia. Solec Nr 24, szwajcar 
wskaże. —14913—1—3

na Krakowskie-Przedmieście pod" Nr 61 otrzj" 
ma powyższą nagrodę; o mieszkaniu dowi0’ 
dzieć si? « stróża. -14809—3-3____

Sklep Wiktuałówz Dystrybucją, 
z powodu zmiany interesów, jest do odstąpie­
nia w każdym czasie, na ulicy Pańskiej Nr 46. 
Wiadomość: róg Świętokrzyzkięj i Jasnej, 
w sklepie wiktuałów1, pod Nrem 1/1366/7.

-14955—1-3

WYPOŻYCZA SIĘ
na mniejsze sumy, za stosownym zapewnie­
niem, na bardzo umiarkowany procent.—Wia­
domość: ulica Freta Nr 27 nowy, na trze­
cim piętrze Nr 7 mieszkania; — tamże jest 
do wynajęcia wspólne mieszkanie dla osoby 
po:edyńczej pici żeńskiej. 2—3—14510—

Mieszkanie, oraz Meble.
Do odnajęcia na miesiące letnie do 8 Paź­

dziernika 2 Pokoje, przedpokój i kuchnia.—; 
Tamże. Wózek dziecinny, zupełnie nowy 1 
Biurko orzechowe męzki •■, do sprzedania za 
przystępną cenę.—Żurawia Nr 21, mieszk. 6.

—14813—3—3

fe. U B 0™ W

We wszystkich państwach Europy paten­
towana, na nowo ulepszona i uproszczona 
koncentryczna

Kosiarka ręczna 
dla właścicieli mniejszych posiadłości szcze­
gólniej się kwalifikuje, ponieważ każdy tako­
wej z łatwością użyć może dla jej przymiotów. 
CERES funkcjonowała nawet przy zbożu le­
żącym i na terenie* nierównym, z najlepszym 
sukcesem.

Wyrabiamy także podług tejże konstrukcji 
kosiarki konne, a działalność takowych 
jest bardzo znaczną. Kosiarki te odróżnić na­
leży od koncentrowanych maszyn, anonsowa­
nych jakoby były pochodzenia amerykańskiego, 
a która niczeni innem nie jest jak kosiarką 
wynalazku naszego pana Kreiczyka. Ponie­
waż jednak okazała się takowa jako nie zu­
pełnie praktyczną, nie odnowił więc patentu.

Cena kosiarki ręcznej „"CERES-* 
guld. 120, Kosiarki konnej guidł. 150, 
loco Wiedeń bez zapasowych części składowych. 
Cenniki i prospektu gratis i franco, w fabryce 

H Aronsohn i Kreyczick jr.
Wiedeń, Hernals, Stiftgasse 19. 

—14978—1—1

Do wynajęcia w każdym czasie

dobre Mieszkania,
w wielkim ogrodzie, z 3-ch pokojów składa­
jące się, na Nowej Pradze. — Wiadomość u 
pana Filipowa w Warszawie, ulica Długa Nr 
13/589. —14669—3—3 

Nagrody rs. 3.
W Niedzielę dnia 13 b. m., pomiędzy S° 

gziną 12 a 1, na ulicy Niecałej zabłąkała 6’4

50 PROCENT.
Człowiek młody, posiadający języki: 

francuzki, niemiecki, angielski, polski i ruski, 
życzyłby sobie znaleźć miejsie stosowne, a tem 
więeej mając stosunki w Angli i innych kra­
jach, lub kapitalistę z trzema tysiącami rubli 
na wspólnika, z korzyścią 50 procent.

MONSIEUR ANGLIK.
Ulica Warecka Nr 7, mieszkania 9.

—14970—1—5

Przysposobiła OBICIA PAPIEROWE najświeższych deseni i kolorów, tak zw-ane Gobelinowe złotem przerabiane.
Obicia matowe w jednych kolorach, w tonach do cienia stopniowanych.
Obicia imitujące pasy utreehtowe.
Obicia wełniane imitujące adamaszki.
Obicia w stylu pompejańskim i t. p. w niczem nieustępujące zagranicznym, a' o połowę tańsze.
Z uwagi na mnóstwo budujących się domów, których świeże ściany wymagają mocnego obicia, fabryka używa obecnie 

nierównie grubszego papieru, co nawet dla osób mniej kompetentnych jest ■widócznem, a jako wyrób własny, jest w sta­
nie wytrzymać wszelką konkurencję.

Potrzebny jest zdolny

Gzeiadnik Introligatorski, 
do robienia pudelek.—Wiadomość, ulica Leszno 
Nr 8. —14732—2—3

Siloii piękny o 3-ch oknach 
na 2-m piętrze od frontu, jest zaraz za przy­
stępną cenę do wynajęcia. — Twarda Nr 6, 
mieszkania 11, między 3 a 5 po południu.—■ 
Tamże nabyć można lodownię pokojową, oraz 
wózek dziecinny w bardzo dobrym stanie za 
cenę umiarkowaną. 3—3—14647—

Spichrze do wynajęcia.
W domu Nr 958,9 (nowy 11), przy ulicy 

Gnojnej, są do wynajęcia zaraz, trzy obszerne 
i suche Spichrze, z dogodna winda, oraz 
SUTERYNA na warsztat, skład owoców,

przeniosła swoje mieszkanie z uliey Kapitul­
nej na Podwal Nr 30, gdzie jak dawniej 
przyjmuje Osoby życzące sobie odbyć sła­
bość w osobnym pokoju za opłatąrs. ió i SO 
z umieszczeniem dziecka. Opieka sumienna 
i najściślejsza dyskrecja sie zapewnia.

5—6—14364—

Sprzedaje się mało używany

Wózek dziecinny.
Wspólna Nr domu 21, mieszkania 5. 

—14939—1—1

Nagrody rs. 10.
W jednym ze składów futer, zaginęło w o- 

statnieh dwóch tygodniach, 6 sztuk" tuma- 
kowych (kunich) skórek, znaczonych, 
ktoby wiedział o takowych guzie sprzedano 
lub zastawiono, raczy dać znać pod Nr. 30 
i mieszkania 30, na ulicę Długą, za. powyższą 
nagrodą. —146v8—3—3

obeznani z pakowaniem, znający język 
niemiecki mają pierwszeństwo.—Adresy skła­
dać można w Redakcji Kurjera Warszawskie­
go pod lit. oPakier.” —14959—1—3

Jeden dwa lub trzy pokoje, 
kawalerskie, z meblami, oddzieliłem wejściem 
z usługą, z oddzielnemi nawet wchodami od 
frontu lub od podwórza, pierwsze piętro, na 
pryneypalnej ulicy, do wynajęcia każdego cza­
su, miesięcznie lub rocznie. — Wiadomość u 
W-go Tura, w cukierni na Krakowskiem- 
Przedmieścin, dom b. Grodzickiego. —14802—

W blizkości ogrodu Saski-go, jest do wy­
najęcia na letnie miesiące

Mieszkanie, 
złożone z czterech pokoi umeblowanych, przed­
pokoju, kuehni, wodociągu i zlewu.—Wiado- . 
mość u szwajcara, przy ulicy Marszałkowskiej | 
Nr 52. —10726—23-0

Ważna wiadomość.
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 

Pracownia surień i okryć damskich, l 
pod korzystnemi warunkami, z całym urządzę- i 
niem.—Wiadomość w Kiosku, plac Teatralny.

—14919-1—3 I

Na trzy miesiące

APARTAMENT 
umeblowany, składający się z 5-eiu pokoi, 
przepokoju, kuchni, z urządzeniem gazowem, 
wodociągiem i wszolkiemi "wygodami, jest do 
odstąpienia każdego czasu w domu p. Maksy­
miliana Fajansa. — Kfakowskie-Prżedmieście 
Nr 52, wiadomość u stróża, ę—3—14723 —

Jest do wynajęcia za rs. 15

Letnie mieszkanie,
przy samej stacji kolei Terespolskiej Nowo- 
Mińsk, w domu W-go Inżyniera Jankowskie­
go. — Wiadomość przy ulicy Bednatskiej Nr 
20, u szwajcara zakładów. —14766—2—3

Pan Ignacy Paszkowski, 
zechce się zgłosić w jak najkrótszym przecią­
gu czasu, w swoim własnym interesie do 
W-go Lucjana Wrotnowskiego Adwokata przy­
sięgłego,' do domu Ordynatów Zamojskich, uli­
ca Mazowiecka Nr 16, piętro drugie.

—14951—1—2

umeblowany, z usługą do wynajęcia. — Plac 
Ś-go Aleksandra Nr 8. mieszkania 6-ty, stróż 
wskaże. 3—5—14544—

towarów, lub magle: nadto od Ś-go Michała Suczka czarna, podpalana, a była to 
WIELKI SPICHRZ (parter" i piętro) zabawą chorego dziecka—Kto ją odprowadź 
z osobną windą wozkową. — W ladomosc na 
miejscu u rządcy domu, stróż wskaże.

—14635—3—6

do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. przy ulicy 
Lipowej pod Nr 3/27c4, w bliskości Oboźnej.
Na 1 piętrze; 2 pokoje, przedpokój, ku­

chnia i piwnica, za rs. 250 rocznie.
Na 1 piętrze w oficynie: Ą, pokoje, w któ­

rych sala z balkonem, przedpokój, kuchnia, 
pasaż, spiżarnia, wygódka i 2 piwnice, za 
rs. ^100 rocznie. — Wiadomość na miejscu 
u stróża domu.__________  4—6—14439—

Jest do wynajęcia od 20 b. m.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 743c (nowy 5). Aosbojoho L(eH3ypoio.


